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Mistrzostwa robotnicze 
w grach sportowych 


W dniach ll i 12 stycznia 1947 roku 
odbędą się w ośrodku sportowym pa 
Górnym DUjazdowie mistrzostwa okręgu 
warszawskiego Związku Robot. Stow. 
Sportowych w siatkówce i koszykówce 
kobiet i mężczyzn. Zgłoszenia do mi- 
atrsostw przyjmuje uckretariat okręgu 
przy ul. Mekotowskiej 3, na piśmie, co- 
dienne od 10-ej do 15-ej. Ostateczny 
termin zgłoszeń do 9. 1. 1947 roku. 

Drużyna, która zdobędzie tytuł mi- 
strzewski uczestniczy w rozgrywkach © 
mistrzostwo Polski ZRSS, które odbę- 
dzie się 8 i 9 stycznia dla kobiet w 
Warszawie, a dla mężczyzn w lodzi. 


Kanada nie przyjedzie 
na mistrzostwa hokejowe świata? 


Wielkie zdenerwowanie w kołach 
sportowych Pragi wywołała wiado- 
mość, że istnieje prawdopodobieństwo, 
iż Kanadyjczycy nie będą  uczestni- 
czyli w mistrzostwach świata w ho- 
keju na lodzie. 

Kanadę reprezentować miał zespół 
Edmonton Canadians, który przewi- 
dywał uprzednio tournce po Europie. 
Wobec riedogodnych warunków finan- 
sowych ze strony Związku Angielskie- 
go Kanadyjczycy oświadczyli, że zre- 
zgnują z wycieczki. Nieobecność ho- 
kcistów kanadyjskich pozbawiłaby tur 
niej praski jednego z najbardziej atrak 
cyjnych punktów programu. Walka o 
mistrzostwo świata rozstrzygnęłaby się 


Komuda w formie 


Komuda (Grochów) zaimponował szyb. 

kością swych ciosów w walce z Walu ko 

(Wrocław), którego pokonał zdecydo: 

wanie. Spruwozdunie z meczu Gro 

chów — I KS Wrocłuw zamieszczumy 
na str. 2-ej. 
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rozpoczął pracę w Zakopanem 
Nareszcie w lutym startuja w Chamonix 


W Zakopanem rozpoczął się 28 gru- wany jest jako ogólne przygotowanie omal tyle jak przed wojną. 
dnia obóz treningowy dla czołowych zawodników przed imprezami w kra- Jedna tylko trudność stoi na prze- 
zawodników narciarskich wszystkich ju i zagranicą. szkodzie rozwoju sportu narciarskiego. 
klubów, grupujący ok. 60 osób. Za- * |Jest nią brak sprzętu. Nasi czołowi 
prawę kondycyjną prowadzi M. Orle- | W programie PZN na czoło wysuwa- 'zawodnicy startują nicjednokrotnie w 
wicz, skoki Jan Kula, po powrocie z ją się międzynarodowe mistrzostwa | jednej konkurencji po kilku na tych 
Francji. ‘Polski w dniach 22 — 27 lutego 1947 samych (dosłownie) nartach. Należy 

Instruktorem zjazdów i biegów jest oku w Zakopanem. Zapewniony jest |pizy, uszczać że czynniki miarodajne, 
specjalnie sprowadzony przz PZN ze przyjazd Francuzów, jako- rewanż, ze względu tak na dawne jak i obec- 
Szwajcarii trener Roger Feul. Obóz ŚdYŻ zawodnicy polscy udają się do|ne nasze ostągnięcia w narciarstwie, 
Jtrwać będzie.do 10 stycznia, trakto- | Chamonix w dniach 10 — 16 luty 47 r. | przyjdą PZN-owi na tym polu z po- 

lM ——— + mocą. 


- Wrą przygotowania do Słowiańskich | 
Mistrzostw Narciarskich w Karpaczu, ea? e e 
Staszek Marusarz kieruje budową te. Turniej krynicki 
tejszej skoczni, trenując pilnie oraz bez drużyn zagranicznych 
prowadząc jednocześnie kurs w Kar- 
paczu. 


Tradycyjny hokejowy Turniej Nowo- 
A |roczny w Krynicy został w tym roku 
* przesunięty na dni 3 — 4 — 5 stycz- 
Młodzi zawodnicy zakoplańscy ro- | nia. 
Angielski „Sporting Record" urządził kują jaknajlepsze nadzieje. kj Brak będzie drużyn zagranicznych, 
plebiscyt na najlepszego sportowca. | 07! ANS m WSCH Aa mistrzo- |tak że turniej rozegrany zostanie w 
31 procent głosów padło na Wooder- stwach młodzików w dniach 15 1 16| konkurencji krajowej. 


sona, który ma tuż za karkiem boke |lutete w Zakopanem; | 
sera Woodckocka (36 proc.), dalej idą * i 
piłkarze Tommy Lawton i Stanley, Na terenie całego kraju wre duży) 
Mathws. Dobrą lokatę mają gracze w ruch organizacyjny w narciarstwie. 
i kriketa z byłym reprezentacyjnym fut-| W tej chwili zgłoszonych jest 57 klu- | 
|bolstą Arsenalu Comptonem na czele. | bów, w tym dużo robotniczych. Liczęj 
Z kobiet na pierwszym miejscu jest ba klubów wzrasta z dnia na dzień. 
tenisistka. [Zawodników mamy zgłoszonych nie- 


Francuzki chcą walczyć z Polkam 


w tym wypadku prawdopodobnie mię- 
dzy Anglią i Stanami Zjednoczonymi. 
Wooderson na pierwszym miejscu 


KRYNICA, 29.12. (tel. wł) Mi- 
strzostwa hokejowe okręgu krakow- 
skiego, rozegrane na stadionie Kryni- 


| 
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Szerokie plany naszych lekkoatletek =r rer 7 77 
W pierwszym dniu HKS Czuwaj 


W czasie pobytu dyr. Stefana Aska. Francja — Polska kobiet. PZLA przy- (Przemyśl) zaawansował w ciągu jed- 
nasa w Paryżu, zwrócili się do niego |jął propozycję. W roku przedolimpij. | nego dnia do klasy A, zwyciężając 
przedstawiciele tamtejszego Związku z |skim zawodniczki nasze spotkają się z. Wisłę (Zakopane) 5:0 walkower i RKS 
propozycją rozegrania w 1947 r. pierw- |Czeszkami (w spotkaniu rewanżowym), Legię (Kraków) 6:1 (0:0, 2:1, 4:1). 
szego spotkania |z Francuzkami i najprawdopodobniej z | i ) 

L — |Angielkami i Szwedkami. Bogaty pro- Y drugim dniu, w decydującym Ę 
a gram międzypaństwowy dla naszych za- | mistrzostwie spotkaniu Wisła „(Kra- 
6 4 e S | wodniczek jest konieczny, gdyż włać.! ków) odniosła sensacyjne zwycięstwo 

LJ LJ © 
nie przyjechali 
do Zakopanego —— 


rad Krynickim TH 7:3 (1:2, 3:1, 3:0). 
Stuprocentowym faworytem tego 

t 

Zapowiedziany na 5 i 6 stycznia w Następny numer „Przeglądu Sportowego 6 
Zakopanem  międzypańswowy mecz A S E k 
każe się normalnie we czwarte 


międzypaństwowego 


nie one — po „zaharłowaniu się* w sil- 
nych bojach, będą miały coś do powie: 
dzenia na Olimpiadzie. 


` spotkania było 


KTH, opromienione 
szermierczy Polska — Czechosłowacja U 


aa pł ale w Kae dnia 2 stycznia 1947 roku. 


Związek przysłał telegram, w którym. 
Korespondentów naszego pisma prosimy 


' zawiadamia, że drużyna jego nie pr 
jedzie do Polski. Niestety, Czesi gie o przygotowcnie materialu do odbioru 
uważali za stąsowne podać przyczyfiy 


tej decyzji. 
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wszystkim Sportowcom, Czytelnik ore 
1 Sympatykom naszego pisma, Życzy 


„Przegląd Sportewy* 


Szwajcarski trener dla zjazdowców 


telefonicznego =~ w środę wieczorem 
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Hokeiści jadą do Budziejowice 


Czeski Związek 2 


Jak się dowiadujemy, trudności, ja- 
kie wyłoniły się w związku z projek- 
towarym wyjazdem hokeistów na o- 
bòz treningowy do Budziejowie w 
Czechosłowacji zostały vsuniętel Wia 
domość powyższą przyjąć należy z 
pełnym zadowoleniem, świadczy ona 
bpwiem, że wszystkie miarodajne czyn 
niki właściwie oceniają sytuację i po- 
trzeby polskiego sportu hokejowego! 

Dwutygodniowy trening w Budziejo- 
wicach nie stworzy z graczy naszych 
na poczekaniu mistrzów Europy, da 
im jednak odpowiednie podstawy i 
wyprowadzi na właściwą drogę, czego 
w tej chwili nie dokonałyby żadne 
namiastki. 


W Budziejowicach otrzymają hoke- 
iści nasi nietylko odpowiednią opiekę 
nauczycielską, ale i. lekcje poglądowe. 
jako też ćwiczenia praktyczne z ob-; 
cym: przeciwnikami. 

Do PUWF wpłynęło przedwczoraj 
oficjalne zaproszenie Czechosłowac- 
kiego Związku Hokeja na Lodzie. 


Sensacje hokejowe w Krynicy 


Wisła — mistrzem okręgu krakowskiego 


Pobity rekord bramek — 52:0! 


dwoma zwycięstwami nad mistrzem 
Polski — Cracovią. Toteż zwycięstwo 
Wisły było olbrzymią niespodzianką! 


w Krynicy. Wisła, która w "nowo, 
zmontowanym składzie rozegrała 
pierwszy mecz w sezonie, wygrała 


zasłużenie nawet w tak wysokim sto- 
sunku, Z drużyny zwycięskiej wyróż- 
niH się szczególnie doskonałą grą: 
Jasiński, i Palus, w ataku, Sokołow-| 
ski w obronie i Bratek (tenisista ślą- 
ski) w bramce. Bramki dla Wisły 
zdobyli: Jasiński 3, Kolasa, Kowalski, 
Palus, Sokołowski po jednej. W KTH, 
które w trzeciej tercji bardzo opadło! 
na siłach, wyróżnili się: Burda i Czo- 
rysz, którzy byli strzelcami bramek. 


W niedzielę odbyły się dwa ostat-. 
nie spotkania. KTH pokonało HKS 
Czuwaj (Przemyśl) nienotowanym w 
mistrzostwach wynikiem 52:0 (14:0, 
13:0, 25:0)! Wisła wygrała 2 Czuwa- 
jem „tylko” 17:1, grając kilkoma re- 
zerwami. Mistrzostwo zdobyła Wisla“ 
(Kraków), wicemigirzostwo Krynickie | 
TH. 


aprasza.-. oticjalnie 


Czesi zapraszają polską grupę tre- 
ningową do Budziejowic na dwa tye 
godnie przed mistrzostwami świata, 
które odbędą się w połowie lutego. 
Polacy będą mieli do swej dyspozycji 
trenera, lodowisko i pozostaną na u- 
trzymaniu gospodarzy. Rozegrają oni 
w okresie treningowym kilka spotkań 
z czeskimi drużynami. 
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Konkurs 
rysunkowy 

W pierwszym numerze w ros 
ku 1947 „Przeglądu Sportowe- 
go'z dnia 2 stycznia 1947 ukaże 
się lista Czytelników, którzy 
nadesłali prawidłowe rozwiąza- 
nia naszego „Konkursu Rysun- 
kowego". Konkurs ; przedłużył 
się przede wszystkim ze wzślę- 
du na to, że technika przepro- 
wadzenia była bardziej skom- 
plikowana, niż przy konkursie 
na mistrza Polski, Tym razem 
trzeba było w każdym wypadku 
przejrzeć dokładnie siedem ku- 
ponów i ocenić, czy odpowie- 
dzi odpowiadają wymogom, Czę 
stokroć były one skomplikowa- 
ne, wypadło się więc zastano- 
wić, czy są zgodne z warunka- 
mi. Poza tym święta i przygoto- 
wania zwiększonych numerów 
również obciążyły Redakcję 
dodatkową pracą. W rezultacie 
więc dopiero w czwartek pojawi 
się lista i w numerze tym ustai- 
my dalszy ciąg „śry”, tj. loso- 
wanie premii, gdyż, jak stwier- 
dzić możemy dzisiaj już, rozwią 
zań dobrych jest więcej, niż na- 
gród, 


Drobny 
pokonany w Indiach 
KALKUTTA (Obsł. wł.). Do Indii 
przybyli dwaj czołowi tenisiści cze- 
chosłowaccy Caska i Drobny, pono- 
sząc niespodziewane porażki.. Drob- 
ny. został wyeliminowany w półfina- 
le przez Hindusa Manmohana 3:6, 
15:17 (1). Hindus atakował stale back- 
hand Czecha oraz wabił go do siatki, 
gdzie skutecznie mijał. Caska został 


już wyeliminowany w ćwierćíinale 
przez Filipa Bosse 4%, 5;7. 
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go Ukr. Zw. Pływackiego przedstiuwia 
się następująco: prezes — Cendrowski 
St. iElektryczność), wiceprezes — Ko- 
walczyk Fr. (niestow.), sekretare — Bo- 
beruwa (ZRYW), skarbnik — kpi. Dy- 
browski (Legia), gosp. — Chamczyk 
(niestuw.), krunikarz — Wożny (Zryw, 
esl. tarządu — Hassa (Śródmieście), 
kapitan okr. — Dzięgielewski (Elektry- 
e©aność). 

Okręgowa Komisja  Kontrolująca: 
przew. Brzozowski Stefan, członkowie: 
Świątecki, Cygański, Rupp. 

Okręgowa Komisja  Dyscyplinarna: 
przew. Szymaniak Stanisław, członkowie 
Boski, Mazner, Tarzyk, Brzeziński. 

Do dnia 8 stycznia 1947 r. Warszaw- 
ski OZP przyjmuje zgłoszenia wszyst- 
kich dyplomowanych instruktorów itre- 
merów, celem przesłania danych do PZP, 
po tym terminie instruktorzy i trenerzy 
utracą pruwo nauki pływania. A) 


Tadeusz Maliszewski 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Gwej 


Piłka toczy się od Nilu pa Ganges i Niagare 


ILKA nożna króluje 
Ba żeby tylko w Europiel Prze- 
<«oczyła do Alryki, ruapanoszyła się 
ua pralądzie Azji, 
wysuwa swe macki w kierunku U. S 
A. Bronią się jeszcze twierdze Kana. 


coras afgresywniej 


dy i kanguruwa Australia, mimo, że 
wszystko, co made ia England jest 
święte i uówięcone. 

Dawne to czasy, kiedy piłkarze z 
nad Nilu byli atrakcją i egzotykiem. 
O marokańsko - algiersko - tuniskim 
wybrzeżu nawet ne wspominaj! Przy- 
stroiwszy się w blichtr kultury (pożal 
się Boże) europejskiej, nawet na po'u 
futbolistyki małupuje stary kontynent, 
dostarczając przybranej francuskiej 
macierzy Ben Barków i inne pomniej- 
sze bareczki! Toteż dzś z innych 


Mistrzostwa Warszawy w hokeju 


Legia i Zyrardowia 


Wczoraj wyłoniona została druga dra 
byna mołeczna, która weżmie udział w 
finale rozgrywek e mistrzostwo grupy 
stołecznej. Została nią Żyratdowianka 
po wysokim zwycięstwie nad AZSem 
8:1 (3:1, 2:0, 3:0). Zespół akademi- 
ków grał gorzej, niż na meczu a Legię. 
W drużynie tej jedynie Smosarski grał 
ma możliwym poziomie, 


Bramki dla swycięzców strzelili: Cie 
plak (3), Pindor (3) i Potocki (2), dla 
A/S Zdankiewice Sędziował Wu 


jek. ta). 
* 


Finały grupy warszawskiej rozegrane 
gostaną najprawdepudohniej w najbliż. 
szą niedzielę | poniedziałek (5 i 6 bm.) 
na lodowisku Legii. Udział w nich we 
smą Legia, Żyrardowianka, Raduiniak t 
WAS Lublinianka. W oba dni ruzegre- 
ne będą dwa spotkania systemem punk 
towym, przy ezym miecze między fina- 
listani, rozegrane Już w eliminacjach 
(tj. Legia — Żyrardowianka 17:4 i Ræ 
domiak — Lublinianka 5:2) zostaną 
wliczone de finałów. Losowanie par do 
finałów edbędnie się w najbliższych 
dniach. 


Drużyną, która w finsle uzyska naj 
większą iłość punktów zakwalifikuje się 


do rozgrywek międzygrupowych. Mistra Przytulski, Mirkowski, Brylak, L.pow-| zinuszona była cackać mna wieśc 


nka w finale grupy 


nie Legia) walczyć będzie s mistrzem 
grupy łódzkiej — ŁKS-em. (a) 
* 

Drużyna hokejowa Legii zostanie już 
w najbliższym czasie wznowiona dosku- 
nałym przed wojną hokeistą stołecznym 
Mańkowskin. (a) 


Hokej 
w Łowiczu 

ŁOWICZ, 29.12 (Tel. wł.). Na lodo- 
wisku łowickiego KS rozegrany został 
dzisiejszej niedzieli pierwszy w tym ie 
zonie mecs hokejowy między Lowic- 
kim KS-em i HKS-em ze Zgierza. Wy- 
grał Łowicki KS w etosunku 7:5 (2:2, 
3:1, 2:2). Bramki dla ŁKS-u zdobyl: 
Zulma 3, lgnatowski 2, Grzechociński 
2. D'a HKS-u: Mrówczynski 2, Przy- 
tulski 2 i Lipowski 1. 

Mecz rozegrany został przy pięknej 
b. wietrznej pog i ie (ok. 6 stopni 
mrozu) i zgromadz ł około tystąca wi- 
dzów. Sędziował 

gierza. 

Składy drużyn: Łowicki KS: Malin- 
kiewtcz, Lisiecki, Grzelik, Ignatowski, 


Zułma, Grzechociński. Załuski, Wasi-| nie on temu, by w 


lewski, Janicki. HKS: Krakowiak, Mi- 
szczarek, Ziętkowski, Mrówczyński, 


ekregu warszawskiego  (prawdopodob. ski. 


przyjechaliśmy de War- 
—NIE ssawy po swycięstwo, ale 
pe naukę, powiedział trener l KS 
Wrocław. | ułusznie, młody zespół 
wrucławski jeszcze musi się ucayć, ale 
ponieważ ma dobre chęci —możey mu 
wróżyć jaknajlepezą przyszłość. 
Drużyna I. K. 3. pusostawiła w War- 
zawie jaknajsympatyczniejsse wrażenie 
dzięki ambicji i waleczności, jaką go- 
ście sademunstruwali aa ringi. 


Na Służewcu... 


Amatorzy boksu przeżyli w Warsse- 
wie wielki dzień — premierę na Su- 
bewcu! Warszawa wreszcie sdobyła ha- 
lọ i to na europejskim poziomie. Hala 
jest donkunała dv organizowania wiel- 
kich meczów bokserskich międzypań- 
etwowych. Mimo dużej eodleglości od 
śródmieścia i kiepskich warunków hko. 
mutikacyjnych na Śłużewiee praybyło 
ek. 6.000 widzów. 

Powracuiny jednak do drużyny wro- 
cławskiej. Jest te zespół młody, w któ- 
rym na pierwszy plan wysuwają się nie 
wątpliwie utalentowani, jak Semano- 
wicz i Waluga. Najsłabszym punktem 
jest Becker. Ciećwiera w ciężkiej — 
to narazie melodia przyszłości, ale me- 
lodia przyjemna adla ucha, a raczej dla 
oka... 

Po Miszczuku spodziewalilmy się du 
ło więcej, wydaje się nam, że pięściarz 
ten w tej chwili jest jeszcze daleki od 
swej sacaylowej fermy. 


P. 5by zaskoczen'a 


Wi:zyscy niemal wrocławianie naste 
wieni byli na zaskoczenie przeciwnika 
szybkością akcji, popartej mocnymi 
ciosami. Może zbyt cz,©» ponosił ich 
temperament i wówczas zapominali e 
kryciu, nadziewając się na kontry ru- 
tynowanych przeciwników. Nadto wro- 
cławianie zasługują na pochwałę sa 
kondycję ficycaną i dobre trsecie rum 
dy. 


` s 


GROCHÓW - I 


p. Wieczorek ze, 


w Eurupie.| stron „czarnego lądu" oczekujemy sil- 


niejszych wrażeń 

Dostarczy je złote wybrzeże przy- 
atlantyckie, gdzie uarudziiy nę Uowe 
„Leonidasy”| Takie przynajmniej wie- 
ści płyną wia Praga  Egzotyczn pił- 
karze w chwilach wolnych od piłki 
zajmu,ą się przymierzaniem i rozpow- 
szechnianiem butow fili wszędobyl- 
skiego Baty 5 stąd właśnie koneksje z 
Czechami. 


Nowe Leonldasy 


Czy miano „Leonidasów” mają do 
zawdzięczenia kolorow! swej skóry, 
czy leż temu, że oa wzór brazyl i- 
skiego króla iutbolu grają chętnie „na 
bosaka”, o tym przekonamy się w 
lecie, o ile do,dzie do skutku tournee 
czarno - afrykańskich dzentełmenow, 
ktorzy tymczasem polecają się ¿wy- 
cięstwem 33:2 mad białym teamem 
czarnej Nigerii oraz triumiem 16:5 w 
walce z reprezentacją miejscowej ar- 
mady angielskiej Tyle o Alryce, o 
której do tej pory mało myśleliśmy 
kategoriami futbolowymi. 


Piłka na żólto 


Filigranowi p.łkarze Chin | Japonii 
byli jedną z atrakcji turnieju olunpij: 
skiego w Berlinie. Żołci gracze mie 
dokazali cudów (poza wyeliminowa- 
wem szwedzkich dryblasow), jednak 
przywieźli ze sobą wiew Dalekiego 
Weochodu i uzmysłowili maocznie, że 
króluwanie piłki aożnej nie Kończy 
się ma Europie i płda. Ameryce W 
Londynie nie będzie Japończyków, 
mimo alarmów i kaczek  dziennikar- 
skich Czeka nas natomiast iona azgje- 
tycke chol.. — pardon — niespodzian 
ka! W Indochinach nie tylko strzelają 
do Francuzów, ale i do bramkowych 
matek. W Sajgonie jest atadiun na 
15.000 widzów, grają na nim mistrzo- 
stwa od soboty rano do niedziel, w 
nocy A ponieważ wszystko to nie 
wystarcza, podobnie jak młodzieży 
sajgońskiej nie zadawalniają ezma- 
cianki į mecze ma przestronnych ali- 
cach, więc też przygotowuje się nowy 
stadion na 30000 widzów! Zapobieg- 
czasie spotkań 
międzynarodowych z Honkongiem. Sn 
gapurem i Manilą połowa ciekawąkich 
po- 
za bramami. 


K. S. WROCŁAW 


12:4 


Udana premiera na Służewcu 
Wytrawni rutyniarze deklasują ambitnych przeciwników 


Zespół Grochowa dowiódł, te jem 
óseniką, s którę należy się liczyć. Po- 
siada w owym gronie tylu rutyniarzy, 
że a całą pewnością będzie twardą sa- 
porą dla niłudszych ósemek. 

Na wyróżnienie tyn razem zarługuje 
Sobkowiak, który w pierwszej rundzie 
zademonstrował buks, stujący na naj- 
wyższym poziomie. Najciekawszą wal- 
kę stoczyli Komuda s Walugą. Posa- 
tym eały zespół Gruchowa spisał się do 
brze. Najgorzej wypadł Archacki.., e- 
łe na wadze, gdyż do ciężkiej kategorii 
zabrakło mu 100 gramów Í musiał pe- 
wne punkty eddać walkowerem. 

W ten sposób Grochów wygrał 12:4, 
choć na ringu rezultat był dużo więk. 
szy, 


Kozłowski poddaje się 


W muszej Kozłowski (Wr) poddał 
się po (I r. Patorze. Kozłowski dzięki 
długim rękom trzymał na dystan: prze 
ciwnika i eam często dosięgał go lewy- 
mi prostymi. Wrocławianin dąży do de- 
cydującego ciosu, wypuszczając to sa- 
machowe to podbródki. Ale Patora co- 
ras częściej wchodzi w przeciwnika, 
punktując go a półdystansu. I r. s lek- 
ką przewagę Kozłowskiego. W LI e. Pæ 
lora często przechodzi przez gardę ry 
wala } w pewnym momencie ładuje oe- 
rio w korpus. Po tym ataku Kozłow- 
ski opuszcza ręce. Sędzia liczy do „f”*. 
Nadto zawodnik ten jest «kaleczony w 
czoło. Kosłowski zostaje poddany przez 
sekundantów na skutek kontuzji ręki. 

W koguciej Semanowics (W) remi- 
„uje a Szadkowskim. 
rzuca duże tempo, 
kontry. 


Semanowicz na- 
a obaj polują na 
Bokser s Wrocławia posiada 
szybki refleks, dzięki któremu wygrywa 
kilka pojedynków, Starcie kończy się 
lekką przewagą Szadkowskiego. 
W II e. Szadkowski coras 
otwiera gardę Semanowicze i dostaje 
się ne półdystans. Udaje mn słę też 
Aż waé kilka serii. Sedia daukrot- 


częściej 


|nie upuwina Scumuonicza sa udcraę- 


Indochińczycy są diabelnie szybcy 
(Zdania tego jest również głównodo- 
wodzący (rascuski gen Le Clerc, któ 
ty mie ma zresztą mic wspólnego ze 
znanym przedwojennym sędzią piłkar: 
skim identycznego aazwiskaj, dobrze 
driblują i — co gorsza — przyswuili 
scbe audny system „WM Stad 
wniosek, że: ex wrienie nie przyjdzie 
żadne futbalowe lua. które rozproszy- 
luby ciemnie systemowe,  gnębiące 
starą Europę. 


Skąd wytrysnął prazdrój 


Wogóle gdy chodzi o Azję, to je- 
steśmy p.łkarskimi „sztubakami”, Tak 
przynajmn ej wynikałoby z odkrycia, 
jakiego dokonał w czasie wojny jede: 
ze współpracowników nieboszczyka 
niemieckiego „Kickera” (pismo spor- 
towe z Norymbergi}. Otot Fryc ten 
grzebiąc w czarnych krukach antyk 
warmi odkrył ku w.elkiej swej rado- 
sci dziełko indyjskiego pochodzenia 
Wynykało zeń czarno na białym, że 
Hiudue! grali coś w rodzaju naszego 
lutbolu ze wszystkim: jego linezjam: 
już wowczas, kiedy ua wyspach bry- 
ty,skich uganiano w szortach ze zwie- 
tzęcej skór, i od czasu do czasu wa- 
lono się po mieostrzyżonych łbach 
maczugami! Tak więc, nie mamy się 
czego szczycić. Nietylko my, marny 
tod ludzki, wywodzimy się gdzieś z 
rozległych stepów pramatki Azji, ale 
i tam właśnie stała koiebka „nasze- 
go” futbolu. 


Przed wojną, gdy była mowa o A- 
meryce, każdy szanujący się piłkarz 
wiedział, że chodzi tylko „o tych a 
Poludniowej. Urugwaj był ich sym- 
bolem, a Andrade niemniej czarny i 
popularny. ait późniejsza sława e Rio 
de Janeiro — dobry znajomy piłkarzy 
polskich — senior Leonidas. 


Skutki amorów 


Wojna i na tym polu dokonała prze 
mian. Ameryka: — ta z Północy — ody 
rzuciwszy teorię izolacjonizmu, Rara- 
ziła «ię na nową wojnę i zbeszczesz- 
czenie wielu swych ustalonych trady- 
cji. Armia gen D. Eisenhowera, cze- 
kając oa radosną chwilę, w której 
przeorywać będzie jeepami kręte ście 
żki Europy, nudziła się w angielskich 


nie głową, ale nie daje mu ostrzeżenia. ||Kr6ól kontr 


Rundę wygrywa Szudkowski. 

W III r. Semanowica nia więcej „ga: 
eu“; atakuje i często trafia, choć i sam 
inkasuje nie mało uderzeń. Runda ta 
jest wygrana przes niego. Zdaniem na- 
szym, remis slekka kreywdzi Szadkow- 
skiego. 


Klasa Sobkow!aka 


W piórkowej Sobkowiak (G) wysoko 
wygrywa s Miszczukiein. Już pierwsza 
runda właściwie przesądziła o wyniku 
meczu, w niej to Sobkowiak jest sna- 
kemity. Jegu ataki i wyprowadzenie u- 
derzeń są tak szybkie, że  aaskakują 
supełnie Mi»rzczuka, który nie dochodzi 
de głosu. Wprawdzie bukser ton eta- 
ra się esachować Sobkowiaka lewym 
prostym, ale warszawianin zbija ciovy i 
łatwo przedostaje się przez saporo 


W II r. tempo nieco słabnie. Obaj 
bokserzy walczę na  półdystane i cerę- 
sto trzymają. Przewaga cały czas po 
stronie boksera Grochowa. II] r. znów 
upływa pod snakiem aupełnej przewa- 
gi Sobkowiaka, który nawet jednym sil 
nym ciosem rzuca na moweol na deski 
swego rywala. 


Najp'ękniejsza wa!'ka 
W lekkiej Komuda (G) wypun' tuwał 


Walugę. Mecs zaczyna się od szybkich 
ataków Komudy, niektóre akcje są 
wprost błyskawiczne. Ciosy są tak 


szybkie, że trudne sa niemi podążyć 
wzrokiem. 

W II r. oglądamy wymianę ciosów, 
przypominających szermierkę. W pew- 
nej chwili Waluga traci głowę i zaczy- 
na sygnalizować ciosy, nadziewając się 
na kontry. [I] r. ma momenty porywa- 
jące. Walugs rusza do ataku, ale na: 
tychmiastowa riposta Komudy stopuje 
orzeciwnika Ko uda prze dzi do 
kontrataku i jegu finisa jest bezcku 
leczy, 


W półśredniej Łukasiewicz (G) remi- 
suje s Cyubałą. Odnosi się wrażenie, 
że Cymbała jest silniejszy  (izycznie, 
natomiast Łukasiewiea góruje technicz- 
nie. Boksera tego trzeba nazwać „kró- 
lem kontr“. Każdy niema atak Cymlba- 
ły kończył się skuteczną ripostą. W H 
c. seria zadana przez Łukasiewicza sta- 
ła na wysokim poziomie. Zdaniem na- 
szym, Łukasiewicz saałużył bes zastrze- 
żeń na awycięstwo. 


W średniej Majewski (G) wygral 
wysoko a Beckerem. Mecz był niecte- 
kawy, gdyż Becker jest b. słaby, a nad. 
to bije nasadą i przytrzymuje ciosy 
przeciwnika. W Szwecji byłby adyskwa 
"fikowany w Í r. 

Kolczyński zdobył punkty k. o. 

W ciężkiej Ciećwierz uzyskał punkty 
na skutek niedowagi Archackiego W 
walce wwarzyskiej warszawianin kom: 
pletnie zdemolował przeciwnika, który 
często chwiał się na nogach. * 

W ringu sędzłował p. Kubiak — b 
uważnie, ale często zbyt pobłażliwie. 


K. G. 


music-hallach, a częstokroć z powodze 
niem  uwodziła sprzymierzone Dai- 
sy i Betty. I te właśnie stały się 
pizyczyną poźnie,szego złą. Ciągnę?y 
one bowiem swych zamorskich amanu- 
tow mie tylko ua garuen party, ale i 
nu łutbolowe pola. Eiekt był trapu- 
jacy. Chłopaki z Aineryk: zapaldy się 
dv okrągłego balona W jakim stop- 
miu ucierpiały ma tym lekkumyślne 
boędanki, o tym historia milczy. Mo 
wi natomiast, że lutboł, ktory naw 


pc pierwszej wojnie ualraliał w ola-, 


uach Nowego Jorku, Ohio, Michiganu 
na jałową glebę, tym razem przyjął 
się. 

Ameryka, dla której poza palanto- 
wym baseballem, zawodowym buk- 
sem, tenisem oraz amerykańską piłką 
z karetkanu pogotowia | karawanami 
mie istniały żadne inue sporty, cunaj* 
wyżej jeszcze przygodny „linczyk” oa 
czarnym ziumhu, tym razem na serio 
myśli o wprowadzeniu „socceru (pił- 
ka można w caszym wydaniu) A po- 
nieważ Ameryka ma zwyczaj myśleć 
w cylrach i gigantach, więc też roz- 
poczęły się już raidy meuażerow po 
starym kontycencie, gwoli wyłapania 
gwiazd i lansowania pomysłów mię- 
dzykontynenialnych lig. 


Dmuchamy na zimno 


Do tej pory nie słychać jakoś, by 
zdradliwe meludie syren z USA vd- 
niosły puważniejszy skutek. Piłkarze 
europejscy Bauczyli się dmuchać aa 
zimno Pamiętają jeszcze lusy dezer- 
terów śrudkowo - europejskich. któ- 
ray zwabieni ałotymi górami Nowego 
Jorku przenieśli się aa morze. 


Cóż pozostało ze sławy Eisenhave- 
rów (prosimy nie mieszać E zasłużo- 
aym wodzem aliaoackim) Nemesów | 
połowy słynnego wiedeńskiego Hako- 
ahu?  Przedwcześnie teruni, forsow- 
nymi programami (byle interes szed!) 
wykończyli się i słuch o mich zaginął! 
Atmosłera buss nesowa nowego lądu 
nie okazała się zbyt zdrową dla deli- 
katnych mimoa europejskiego futbolu 
pseudo - zawodowego Gdy nakazano 
im uprawiać sport „zawodowo“ w ca- 
lym tego słowa unacsoniu, gięły się, 
łamały, I przedwcześnie awiędły. 


Czy tym razem St Zjednoczone roz 
winą futbol o dostatecznej sile kon- 
kurencyjnej — o tym przekona nas 
może już aajbliższy sezon. 

Na zakończenie wypadałoby jeszcze 
„podglądnąć” naszą kochaną, starą 
Europę! Problemy jej, są I w tym wy- 
padku tradywyjnie zawiłe, skompliko- 
wane i różnorodnie pogmatwane, toteż 
prześwietlenie ich wymaga specjalne. 
go artykułu. 
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J lekkoatletów 


% Pierwszy unifikucyjny Ý ‘kys dla 
instruktorów i trenerów leikidj alesy- 
ki udbędzie się w dniach od 27 stycze 
nia du 6 lutego w Warscawie, na stadio- 


Nie Wojska Polskiego. 

Ubok wszystkich trenerów w kursia 
weziią udział praedauwiciele polskich 
uczelni w. f. (Bielany, Studium Poenańe 
skie i Krakowskie), aieby ujednolicić 
metodykę nauczania w calej Polsce. 

k Falne Zgromadzenie P. Z. L. A. 
przełożone zostało na dzień 16, lutego. 

% Halowe Mistrzostwa Polski sdb 
dą się w dniach 8 i 9 lutego w Ulszty: 
nie. 

% Stanislaw Wachałowski mianowe 
ny zostal trenerem uk owym, pray 
Szczecińskim Okregówynr' Zwiąeku. 

% Dyr. Wojewódzkiego Urzędu w. 
F. Olsztyn, były rekordzista Polski w 
skoku wzwyż a wynikiem 184,5, Witołd 


'|Giedgowd, awansowany sostał na wa- 


Jora. 


Na Siąsku bez przerwy 
grają w piłkę nożną 

KATOWICE, 29. 12. (Tel. wł.) — W 
czasie świąt | w niedzielę odbyło się 
szereg dalszych rozgrywch a mibtrzust» 
wo Śląsku w piłce nożnej, które przye 
niosły następujące wyniki: Naprzód 
(Janów), Pogoń (Katowice) 5:0 13:0), 
Concordia (Knurów) — Kresy (Chos 
rzów) 5:1 (4:1), Huta Pokój — MKS 
(Katuwice) 3:1} (2:1). 

Sensacyjna porażka leadera tabeli, 
który aepchniçty sostał na drugie miej 
«ce. 

Ruch — Błyskawice 2:2 (1:1), Bail 
don—Śląsk (Świętochłowice) 3:4 (2:0). 


Wawel (Nowa Wieś) — Kresy (Che 
razów) 3:2 (3:1). 

W meczu towarzyskim AKS (Cho- 
rzów) pokonał Polonię s Piekar 3:2 


(2:0). 

Na ezele tabeli poszczególnych arup 
majdują się: Grupa I — Walcownia 
(Dziedzice), Grupa II — Polonia Pie 
kary), grupa LI — ZZK (Katowice), 


* 


Na podstawie rezgcywek s ub. seso- 
nu Śląsk reprezentować będą w elini- 
nacjach du Ligi: AKS — Chorzów, Ko» 
palnia Roemer, WMKS — Katowice, 
ew. Polonia — Piekary Te dwa kiuby, 
które zajęły w swoich grupach drugie 
iniejsca rozegrają $ | 12 stycznia spot 
kania eliminacyjne. 


N'edyskrecje 
bokserskie 
Subczak pracuje w [ubryce Ceglel. 


skiego w Poznaniu i przypuszczalnie e- 
puści szeregi „Warty”, aby zanilić swój 
zespół (abryczny HCP. W ten sposob 
Warta” smtraciłaby silny punki w wal. 
kach e mistrzostwo drużynowe. sz 

Czwrtek na dwa .dni przed świętami 
chrzeił owego synka, ktoremu 4.6; na 
imię Boldan-Antoni. 


torze kokejowym Łogzi 


ŁKS planuje zmicny 


Okręgowe miatrzostwa Łodzi w ho- 
keju nie są atrakcyjne. Łoza LK Sem, 
biorą w njch udział trzy drużyny zgier. 
skie — Boruta, HKS i Włókniara u 
stępujące wicemistrzowi Polski cunaj. 
mniej v dwie klasy, 


ŁKS ma do rozegrania Jeszcze jedno 
spotkanie Il rundy a HKS-em, będzie 
ono jednak tytko forinalnością. 

ŁKS przygotowuje się starannie do 
mistrzostw Polski. Po dwu meczach s 
Lechig poznańską, rozegranych w Pe. 
naniu, w drugi dzień Świąt Bożego 
Narodzenia łodzianie gościli u siebie 
mistrzowski zespół Pomorza KS Pomo- 
rzanin s Torunia. Gospodarze odnieśli 
<wycięstwo 6:2, ale forna ich  bynaj. 
mniej nie zachwyciła. Być może, że 
międzynarodowy turniej w Krynicy, na 
który ŁKS wybiera się s myślą o gene- 
ralnym przeglądzie sił przed mistrzost- 
wami, wpłynie wydatnie na podniesie- 
nie poziomu biało-czerwonych. 

Mistrzostwa Polski rozegrane zostaną 
na stadionie ŁKSu, Wokół toru wybu- 
dowano trybuny, z których stojące miej 


Czechosłowacja ma już 


mistrzów 


Przed zbliżającym się meczem Polska 

Czechosłowacja (2 luty), ciekawe bę: 
dzie zapoznać 'się s dzisiejszym ukła- 
dem esil w boksie czechosłowackim na 
podstawie wyników mistrzostw indywi- 
dualnych, które niedawno odbyły się w 
Bratisławie. 

A więc w muszej faworyt Zachara, 
który reprezentował Czechy w mistrzo- 
stwach Słowiańskich, przegrał w finale 
ze Stehlikiem. W koguciej Strba — re- 


prezentunt CSR zwyciężył w finale Ho- |hijąc Sudowskiego z Trenczyna. Repre 
luvire, który ji$ również ccpieceniuwał sentant Lizaneky nie startował, 


ięści 

„P swego kraju. W piórkowej mi- 
strzem został Marcela z klubu Bata w 
Zlinie, po zwycięstwie nad Safrankiem. 
W lekkiej Kostużik wypunktował Gri- 
ge. W półśredniej Blesak wygrał z Si- 
poszem. W średniej faworyt Skudrik— 
reprezentant CSR został wypunktowa- 
ny przez Tormę. W półciężkiej mistrzo- 
stwo zdobył Carda — reprezentant CSR. 
wygrywając z Garsicem. W ciężkiej ty- 
tuł zdobył Vala — klub Bata ze Zlina. | 


sca pomieścić mogą około 4 tysięcy wh 
dzów, zań siedzące punad 2 tyniyce. Jæ 
dyng trudność dla organizatorów przed. 
stawia opruwa oświetlenia lnstalacja e- 
lekiryczna jest wadliwa, skutkiem czego 
na każdych niemal zawodach gaśnie 
światło. Oczywiście tego rodzaju prze» 
szkody utrudniuję znacznie przygotowa- 
nia. Organizatorzy mają jednak nadzie 
ję, że defekt da się na czas usuuyć, 


* 


Skład ŁKS nie jest jeszcze ustalony. 
Drużyna wymaga pewnych korektur. — 
Głowacki jest przereklani0= 
wany i wydaje się, że w II utuku sagra 
któryś s mlodszych zawodników. Nie 
jest również pewna pozycja Makutyno- 
wicza w bramce. Styczyński, który cox 
począł niedawno treningi wykazał się 
dużym talentem. 

Pozostałe pozycje nie wzbudzają wat- 
pliwości, wobec czego należy się liczyć 
z następującym zestawieniem ŁKSu w 
mistrzowskich rozgrywkach: Makutyno- 
wies (Styczyński), Metternich, Werner, 
f atak — Czyżewski, Kelm, Krol, [I a. 
tak: Sokołowski, Staniszewski, Głowac- 
ki, względnie Staszewski albo Łapczyń: 
ski, z 


stanuwczo 


-—— 


I Zjazd Lekarzy 
Sportowych === 


W dniach 5 i 6 stycznia odbędzie 
się w Warszawie w gmachu polskiej 
YMCA pierwszy organizacyjny zjazd 
Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych 
pod protektoratem M nistra Zdrowia. 
Poczatek 5-go o godz 9-ei rano Pro- 
gram przewiduie ukonstytuowanie się 


St- "arzyszenia oraz wvbór zarządu, 


į sko też referat programowy, 


PASI EEPE KWZTY O m. 
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Świąteczne lanie syrawił Poznań + Siąskowi 


me a 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Siąqązucy przegrywają 5:87 w ostabiornymm składzie 


Putian, 49.14, (ten wij. Poznan 
BWycięzyi Diąvk 11:5. dala w stołowce 
w ume M bekiesski w Puzuamu wy 
pieeuuna BOsluia go osiâtniegu 
sca 


mie,- 
Byla vDa SWiadkici lwwdlizuw 4 
go spotkania dwoch  majstarszych o- 
śroakow bokser,, ch Sląsk — Poznań 
Mimo mieobecności w reprezentacji 
Śląska Bazaraika, Rademachera i No- 
wary, a w reprezentacji Poznania Ja- 
nowczyka i Klimeckiego, mecz oblito- 
wał w szereg ciekawych pojedynków, 
w ktorych wyróżnili się Grzywocz, o- 
raz Panke, Krawczyk, Koziołek, Zo- 
rembk i Gorączniak, 

Reprezentacja Poznania była nao- 
gół wyrównana Na dobrą notę zasłu- 
żyły stare asy: Koziołek. Gorączniak 
l Szymura oraz młody Panke. Pięś- 
ciarz ten. idący z prawej pozycji ra- 
cionalnie pokierowany. Powinien być 
doskonałym „kogutem'  Zaw:ódł na- 
tomiast kompletnie Adamski, który 
przechodzi wyraźny spadek formy. 
Najsilniejszy punkt gości — to Grzy- 
wocz Na dalszym miejscu należy po- 
stawić Zorembika w wadze lekkiej, 
Okruszkiew cza w wadze półśredniej | 


oraz ''nkę w wadze ciężkiej. | nie na punkty Grzywocz. 


Uwaga: 


waiki rozpuczynaiy się Od spotkań | 


L zw. „Iaiuuych talcuntow w wadze 


W piórkowej Koziołek pokonał wy- 
soko na punkty Krawczyka Il (Śl). 


papierowej Fubuuna 9:1) POKODAŚ za- | Koziołek górował nad Ślązakiem tech 


siuzemie Na punaly Lilintgo (roj. Wai 
ka w wadze muszej pLOlsęuŁY Muuiub- 
kem a L.uphą (ro) zakonczyła s.ę 


wynikiem rem.sowym. 
WANINI TECHNICZNE: 

W muszej Kuaner (5i) zremisował 
po zywej walce z horuylewsn.m (Lo). 
w pierwszym 1 arugim starciu poznań 
czyk lepiej punktu,e, podczas, úy 
zawvdun k śląski rzadko tralia a poł- 
dystansu, operując obszernymi ciosa- 
mi W trzec.m starciu Ślązak prze- 
chodzi do generalnego ataku i częś- 
ciej trafia Kordyiewskiego. 

Kogucia — Grzywocz (Sl) — Panke 
(Po)  Poznańczyk nadspodziewanie 
dobrze stawia czoło reprezentantowi 
Polski Po pierwszym wyrównanym 
sturciuź Grzywocz przejmuje inicjaty- 
we, demonstruąc piękne zwarcia o- 
rez serię uderzeń w korpus przeciw- 
nka Pozuańczyk ogranicza się w po- 
zostałych rundach do delenzywy, do- 
sięgając jedynie sporadycznie swoją 
grożną prawą Ślązaka Zwycięża pew 


Bokserzy, sędziowie i publiczność 


Tak nie należy walczyć ! 


Obserwując publiczność na meczach 
bokserskich, zauważyliśmy, iż wielu wi. 
dzów nie orientuje się należycie w re- 
gula:ninach walki | ezęsto nie wie dla. 
€zego sędzia ringowy napomina zawod. 
ników. 

Wobec tego rozpoczynamy publikację 
pierwszej serii rysunków, które demon. 
sirują „iedozwolone przeprowadzenie 
walki, sprzeczne z regulaninem. Na na 


szych ilustracjach zawodnik w czarnych 
spodenkach pokazuje faule. 


Rvsunek Nr. | przedstawia uderzenie 
łokelem. Nr. 2 uderzenie otwartą reka- 
wieg. Nr. 3 wzajemne trzymanie. Nr. 4 
uderzenie nasadą rękawicy. Nr. 5 ude- 


nicznie o dwie klasy Pokazał on boks 
w najlepszym wydan u. W drugim star 
ciw posyła swego przeciwnika do „S” 
na deski a dalej wyraźnie oszczędza 
Sigzaka 


WX lekkiej Gorączniak (Po) wygrał 
zdecydowanie na punkty z Zorembi- 
kem (Śl) Rozporządzającemu diwym 
repertuarem ciosów  Gorączniakow: 
przeciwstawił Zorembik wielką ambi 
cję i wytrzymałość. W pierwszym 
starciu Poznańczyk demonstruje pięk- 
ne zwiarcia i uniki, operuje seriami 
uderzeń w korpus przeciwnika, który 
starał się utrzymać walkę na dystans 
W drugim starcu Poznańczyk trafia 
często prostymi i sierpami z obu rąk, 
oraz kilka razy dcbrze kontruje W 


rączmak mad zaniedbującym : zasłonę 
Ślązakiem. 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA 


W półśredniej spotkali się Okrusz- 
Była to 
Adamski, za- 


kiewicz (Śl) i Adrmski (Po) 
najsłabsza walka dnia. 


peminając zupełnie o lewym prostym, 


wpada na kontry przeciwn ka, który 


rozstrzyga spotkanie 
rzyśś, 


na swoją ko 


E rundzie nadal przeważa Go- 


W średniej Sobczak (Po) wypunkto- 
wał pewnie Kaczmarczyka (Śl). W 
pierwszej i drugiej rundzie zdecydo- 
waną przewagę ma wszechstronniejszy 
Sobczak. Ślązak tylko sporadycznie 
wypuszcza swój prawy sierp W trze- 
ciej rundze silna prawa Ślązaka 
wstrząsa Sobczakiem, lecz Poznań- 
czyk natychmiast dochodzi do siebie 
1 prostymi wstrzymuje Ślązaka na dy- 
stans, wygrywając także i to starcie 

W półciężkiej spotkali się Skwara 
(Sl) i Krauze (Poj. Obaj zawodnicy 
niewiele jeszcze umieją. Znacznie lep- 
szym był Śłązak, jednak przez trzy 
rundy Poznańczyk częściej trafia, co 
zapewnia mu techniczne zwycięstwo 
punktowe. 

W ostatniej walce dnia w ciężkiej 
Szymura (Po), mając za przeciwnika 
młodego zawodnika śląskiego Linkę, 
uporał się z nim już w pierwszej run- 
dzie Kilka „dyszlii wystarczyło, by 
lązak dwukrotnie poszedł do „ośmiu“ 
ma deski. Po silnym ciosie na szczękę, 


Ślązak poraz czwarty zapoznaje się z 
ringowy dalszą 
walkę przerywa, ogłaszając Szymurę 


deskami, a sędzia 
zwycięzcą przez techniczny k. o. 

Sędziował w ringu 
punkty zaś — Urbaniak i Leżochuck 
z Poznania oraz Markowski 


j ska. (O.. 


Baczność -KS Grochów! 


K. Derda, na 


ze Ślą- 


KATOWICE, 29. 12. (Tel. wł.) — 
Do hokejowych mistrzostw Śląska zgło- 
silo się osiem drużyn, które podzielone 
zostały na dwie grupy. Do 
zaliczono: zeszłoroczny mistrz Śląska— 
Siła (Giszowiec),  Siemianowiczanka, 
Baildon, HKS (Szopienice). Do 
giej: wiceanistrz Śląska KS Piast (Cie 
szyn), KKS Mysłowice, AKS (Wyry) i 
Polonia (Bytom). 


pierwszej 


dru- 


„Siła* nie zdołała obronić swego ty- 
tułu, ustępując pierwszeństwa w grupie 
pierwszej  Sieniianowiczance. Poziom 
drużyn z małymi wyjątkami zadowala- 
jący. Najsilniejszą wydaje się być Sie- 
misnowiczanka, która w szeregach swo- 
ich zgromadziła najlepszych hokeistów 
śląskich z braćmi Skarpińskimi, Bogdo- 
lem, Brumerem, Czałką, Ziają i Wilez- 
kiem na czele. 

Wyniki rozgrywek pierwszych dwóch 
dni przedstawiają się następująco: 

Grupa l.sza: Siła (Giszowiec) —Bai- 
lon (Katowice) 6:2 (2:0, 2:1, 2:4); 
Siemianowiczanka — MKS (Szopienice 
34:0 (13:0, 9:0, 12:0); Baildon (Kato. 
,wice) — HKS (Szopienice) 15:0 (6:0, 
4:0, 5:0); Siemianowiczanka — Siła 
i (Giszowiec) 4:1 (0:0, 2:0, 2:1). 

Grupa Il-gu: AKS (Wyry) — Polonia 
| (Bytom) 4:4 (1:1, 1:3, 2:0); KKS (My 


Pogrom Śląska na Pomorzu 4:12 


„Zjednoczone“ trzonem zwycięskiego zespołu 


BYDGOSZCZ, 129. 12. (Tel. wł.) — 


rzenie głową. Nr. 6 uderzenie w kark |Pe porażce w Poznaniu 11:5 — drugi 


Nr. ? trzymanie przeciwnika. Nr. 8 zbyt |poświąteczny mecs 


niski unik. td. e n.) 


<> 3 4 


Skrzyżowano 


1 8 


klingi szpad 


w ciekawym spotkaniu w Krakowie 


KRAKÓW, 29.12 (Tel. wł) W nie- 
dzclę miały się odbyć w Krakowie 
el m nacje szermiercze przed zawoda- 
mi międzypaństwowymi Czechosłowa- 
cja — Polska w Zakopanem. Zawody 
te iednak nie doidą do skutku z po- 
wodu odmowy czeskiego Zw. Szer- 
mierczego bez podania jednak V!iż- 
szych motywów. 

Wobec tego, że nie przybyli do Kra 
kowa również szermierze łódzcy, por. 
Fokt i Banaś. rozegrano w miejsce za- 
powiedzianych el minacji zawody mię- 
dzyklubowe Pogoń (Katowice) i Sokół 
(Kraków) w szpadzie i szabli. 

Obydwie konkurencje wygrali $ląza- 
cy: w szpadze 12:4, w szabli 10:6 

W szpadzie zwycięstwo odnieśli So- 
bik i Zaczek po 4, Nawrocki i Wójcik 
po dwa Dla Sokoła: Czyżowski 2, Mro 
crk i Przeździecki po 1. 

W szabli przewaga Ślązaków była 
mn'ejsza Wa'ki wygrali Sobik i Na- 
wrocki po 3, Zaczek i Wójcik po 2. 
Dla Sokoła: Zawadzki. Czyżowski, Soł. 
tan po 2 Zawadzki pokonał Sobika 
5:1, Nawrockiego 5:3 Czyżowski Sobi- 
ka 5:2. 

Pierwsze po wojnie w Krakowie za- 
wody  szermiercze najlepszych szer- 
mierzy Śląska i Krakowa stały na do- 
brym poziomie i przeprowadzone zo- 


Sędziam głównymi byli: dr. Friedrich: 
1 dr. Wodnicki, którzy doskonale wy- 
wiązał: się ze swych zadań. 

Zawody zgromadziły około 500 osób, 
które z zainteresuwaniem  śledziły 
przebieg walk. 


Ze ś wiata 


W letnich miesiącach roku 1947 od- 
będzie się w Pradze potężna manife- 
stacja młodzieżowa z udziałem wszy- 
stkich demokratycznych organizacji 
młodzieżowych świata. Komitet orga- 
nizacyjny zwiócił się do Czesko-sło- 
wackiej Unii Boksersk.ej z propozycją, 
by w tamach Z'utu zorganizowała wiel 
ką międzynaroduwą ifnprezę bokser- 
ską Związek wyraził swą zgodę i prze 
widuje w programie turniej z udzia- 
łem bokserów całego świata. 


* 


Y Związku F .dzieckim zabrano się 
na serio do hokeja kanadyjskiego. 


„Przeprowadzono szereg kursów dla sę- 


dziów i instruktorów 1 obecnie toczą 
się mistrzostwa, w których prym wio- 
dą kraje bałtyckie s racji dawniej- 
szych tradycji hokejowych. Poza tym 
repiezentowane są obok Moskwy i Le 
ningradu również Archangielsk a na- 


stały w młej i kulturalnej atmosferze wet Świerdłowek. 


drużyny  ślęskiej, 
stoczony a Pomorzem, przyniósł jej no- 
wą klęskę. 


Na usprawiedliwienie Ślązaków trze- 
ba podać, że przybyli w osłabionym 
składzie, bes Krawczyka, Rademachera 
i Bazarnika. Drużyna pomorska góro- 
wała techniką, natomiast Ślązacy wyka- 
zali bardzo dobre przygotowanie, jeśli 
chodzi e kondycję fizyczną. 


W muszej młodziutki Rudner (81) 
zremisował s długorękim bBorowiczem. 
W pierwszej rundzie ubaj przeciwnicy 
badali się i byli tak ostrożni, że sędzia 
ringowy musiał ich podniecać do walki. 
Runda jest wygrana przez Poniorzuni- 
na. W drugim sarciu również przewa- 
ża BKorowica. Dopiero w trzeciej Rud. 
ner dochodzi do głosu l saczyna odru- 
biać utracone punkty. W tea sposób u- 
ayskał wynik remisowy. 


Najładniejszą walkę stoczyli w kogu- 
ciej: Grzywocza a Jóżwiakiem. W pierw- 
say starciu zarysowuje się lekka prze- 
waga Jóżwiaka, który wygrywa szereg 
pujedynków w zwarciach. Drugie star- 
cie ma charakter rinisowy. Obaj bokse- 
rzy walczę w nim na półdystans, W 
trzeciej — anowu lekka przewaga Jói 
wiska, który jednak otrzymuje upo: 
nienie za irzymanie. Zdaniem fachow. 
ców Jóźwiak zasłużył na wynik remiso- 
wy. Sędziowie przyznali 
Grzywoczowi. 


zwycięstwo 


W piórkowej Leczkowski zdobył pun. 


[kiy walkowerem z powodu niestawienia 
się praeciwnika, 


W lekkiej Sowiński pokonał Zoren- 
bika; przez dwie rundy duża przewaga 
Pomorzanina, który robił a przeciwni- 
kiem co chciał i nie dopuszczał go do 


głosu. W drugim starciu Żorembik zo- 
staje kontuzjowany w pruwy i lewy łuk 
brwi i walka zostaje przerwana, Sowiń 
[eki zwycięża na punkty, 


W półśredniej Wikliński zdecydowa- 
nie zwycięża Okruszkiewicza. Już w 
pierwsaym starciu Wikliński lokuje cały 
szereg celnych ciosów na szczęce į na 
korpusie przeciwnika. Po jednym a ta- 
kich uderzeń Ślązak pada na sekundę 
na deski. Dalsze rundy toczą się pod 
całkowitą przewagą Wiklińskiego. 


* W średniej spotkał się Karczmarczyk, 


mający 29 lat, s Cehulakiem, mającym 
zaledwie 17. W pierwszej rundzie wy- 
soka przewaga Cebulaka, który esłabia 
swego przeciwnika prawymł  sierpami 
W drugiej Cebulak silny 
cios w żołądek i dwa razy pada na des- 
ki. Starcie to jest, dla  Kaczmarczyka. 
W trzeciej obaj bokserzy sę prawie nie- 
przytomni l żadem a nich nie jest w 
stanie zdobyć się na decydujący cios— 
Walka daje wynik remisowy. 


otrzymuje 


W półciężkiej Pomorzanin Pollack 
wygrał ze Skwarą, gdyż był lepszym 
technikiem. Walka prowadzona na pół- 
dystans. Ślązak walczył nieczysto. 


W wadze ciężkiej Linke przegrał 


przes techniczny k. e. w trzeciej run 
dzie s młodym Ślązakiem — Siłą. Lin- 
ke przegrał walkę, gdyż nie mógł dać 
sobie rady s długimi rękami przeciw- 
nika. 

Z drużyny pomorskiej, która za wy- 
jątkiem Cebulaka, akładała się s ea- 
mych zawodników  Zjednorzenia, trud. 
no kogoś wyróżnić, gdyż wszyscy stanę 
li na wysokości zadania. Najlepiej je 
dnak wypadł Jóświak, który powraca 
do formy, jak również Sowiński i Wi- 
kliński 

Widzów około 2 tysięcy. Na ringu Bę- 
dziował p. Derda. 
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34:0| rekord bramek 


w mistrzostwach kolejowych Siaska 


słowice) — Piast (Cieszyn) 3:2 (0:1, 
1:0, 2:1); AKS (Wyry) — Piast (Cie- 
szyn) 3:3 (0:2, 2:0, 1:1); KKS (My- 
sHlowice) — Polonia (Bytom) 4:1 (0:1, 
4:0, 1:0). 


Do finałów zakwalifikowały się: Sie- 
mianowiczanka i KKS—Mysłowiece. De- 
cydująca o mistrzostwo Śląska rozgryw- 
ka odbędzie się między tymi zespołacał 
w poniedziałek. 


Łódź ma mistrza 
= w siatkówce === 


ŁÓDŹ. 20.12 (TI wł). W rotregra- 
nych w Łodzi mistrzostwach klasy A 
siatkówki meskiej wzięło udział 6 
drużyn. ale tylko cztery z nich zja wi- 
ło się w sali YMCA. Rezultatem tego 
na ogólną ilość 12 spotkań było aż 8 
walkowerów. 


Mistrzostwo zdobyła nieoczekiwa- 
nie młodziutka drużyna HKS, która 
bez siraty seta zwyciężyła kolejne 
DKS, TUR i Ziednoczen'e, uzyskując 
walkowery od ZZK i ŁKS Na drug'm 
micjscu znalazł się zespoł DKS przed 
TUR-em. 


Zaznaczyć należy, $e zarówno mistra 
jak i wicemistrz Łodzi dopiero przed 
tygodniem zakwalifikowali się do A 
«lasy. 


Ustatna próba 
bokserów „Wisły“ 


KRAKÓW, 29. 13. (Tol wł.) — © 
„tutnig próbą ringuwą mistrza Krchowa 
Wisły przed misurzosiwami Putski by- 
ty niedzielne sawody bokserskie s dru- 
żynę Śląska Concordia (Knurów), se 
kończone wynikiem remiwowym 8:8.— 
Ślązacy prowadziii już @:0, przegrali 
jednak wszystkie walki w waguch wył- 
svych w tym dwie ostatnie przea b. e. 


Zawody, do których Wisłe wystąpiła 
w rezerwowym składzie, stały na niskim 
poziouie, gdyż obie drużyny kładły na- 
visk tylko na elos, a nie na techniką I 


w sumie stanowcze nie były prupaganm- 
dą boksu, x 


W Poludniowej Ameryce, jeżilżą na deskach 
Narciarstwo rozwija się w Chile, Argentynie i Boliwii 


O ile pogodziliśmy się już z tym, 
że USA dzięki bogactwu i wielkim 
środkom może z czasem poważnie za- 
grozić naszej supremacji w narciar- 
stwie, to mało komu wiadomo, że de- 
ski zyskały sobie znaczną popular- 
ność również w krajach Ameryki Po- 
łudniowej. Chodzi w danym wypadku 
o Chile, Boliwię i Argentynę. 

Na,slniej i najlepiej zorganizowane 
narciarstwo znajdujemy w Chile. gdzie 
istnieją stosunkowo najlepsze ku te- 
mu warunki. Zasługa uruchomienia 
sportu tego przypada przede wszyst- 
kım Szwajcarcm, a w dalszym ciągu 
Chilijczykom, którzy bawiąc w Euro- 
pe nauczyli się cenić sport śniegowy 
i stali się po powrocie do o,czyzny 
jego zagorzałymi pionierami. 

W Santiago istnieje od wielu lat 
klub szwajcarski „Club Sport.vo Sui- 
zo” oraz miejscowy klub „Skiclub 
Chile”, który posiada kilka pierwszo- 
rzędnie urządzonych schronisk i euro- 
pejskich instruktorów. W ostatnich 
latach powstał potężny klub „Club 
And no Chile", ktory ma szereg sek- 
cji między Los Andes a Punta Are- 
nas Wybudował on znaczną ilość 
schronisk na przedpolu Kordylierów ti 
u podnóża południowych wułkanów 
W okolicy Santiago powstały wioski 
narciarskie tuż u granicy śniegu na 
wysokości 1800 — 2000 m. 

Rząd idzie narciarzom bardzo na 
rękę. Buduie szosy, organizuje specjal 
ną sieć komunikacyjną, finansuje bu- 
dowę hoteli. Linie kolejowe udzielają 


specalnych zniżek. Linia KOJsIORA 
„Transandino”, która łączy Mendozę 
z Los Andes, a więc Argentynę z 
Chile, prowadzi przez luksusowe „zi- 
mowisko” Portillo, gdz e 
cach śniegu zbiera się śmietanka to- 
warzyska z Santiago i Valparaiso. Od 
dziesięciu lat istn eje tam doskonały 
hotel sportowy, i szkoła narciarska, 
która wprowadza chętnych w ta'niki 


w miesią- 


alpejskiego zjazdu i techniki. Ostat- 
nic wybudowano tam jeszcze jeden 
w.elki hotel, tak, że do dyspozycji 


gości znajduie się obecnie około 350 
łóżek. M:ejscowość jest położona na 
wysokości 3000 m. którą większoś. 
ludzi łatwo znosi Obok łatwych tras 
istnieją tam też obszary o pełnym 
charakterze wysokogórskim Od pra- 
wie dzies ęciu lat obok lokalnych im- 
prez przeprowadza się narodowe mi 
strzostwa narciarskie, ograniczając %ę 
do tych kilku miejscowości, w których 
istnieą odpow ednie warunki mieszka 
niowe i które posiadają tereny do 
zjazdu i slalomu. 

W Argentynie i Boliwii sport nar- 
ciarski ogranicza się do nie!icznych 
ośrodków San Carlos de Bar.loche 
jest perwszorzędnym uzdrowiskiem let 
nim i zimowym, pięknie położonym 
nad jeziorem Nahuel Huapi u podnóża 
Kordylierów Hotele i pensjonaty 
utrzymane są w stylu nordyckim wzglę 
dnie alpeiskim, istnieją wyciągi nar- 
ciarskie, a obecnie jest w budowe ko- 
lejka linowa. Jest to w znacznej mie- 
rze zasługą argentyńskiej komisji Par- 


„= 


Życzenia Noworoczne Antosia Gola 


ku Narodowego, która ma do swojej 
dyspozycji o'brzym e fundusze. 

Wadą Bariloche jest wielka odle- 
głość od stolicy, to też miejscowość 
cieszy się [rekwencją ludzi o wyładoe 
wanej kieszen.. Dla tej też przyczyny 
więcej szuna na spopularyzowanie nar 
ciarstwa ma Potrerillos, pułożune nie- 
daieku miasta Mendoza Rownież tara 
tstneje szkoła narciarska a w Mendoe 
zy znajduje się bardzo czynny klub 
narciarski i turystyczny. 


W Boliwii znajdujemy najwyżej po- 
łożone schronisko św.ata Znajduje się 
ona na Chacaltaya aa wysokości 5200 
m Mały lodowiec posiada dla narciare 
stwa korzystny teren, W marcu roku 
1944 zorganizowano tam pierwszy tróje 
mecz południową - amerykańskiego 
kontynentu. W.elu uczestników mię- 
dzy nimi i gospodarze boliwijscy wy- 
cofali się z konkurencji z powodu cho 
roby górsk ej Dobra szosa prowadzi z 
La Paz (3600 m) do schroniska, które 
osiąga się w ciągu dwu godzin w aute 
busie klubu Andino Boliviano. Mimo 
trudności, jakie powoduje wysokie po- 
łożenie, przed schronisk em parkuie 
stale wieie aut prywatnych. Winda 
wyciąga amatorów zjazdu o jakie sto 
metrów w górę. 


O ile tereny argentyńskie leżą w 
zbył wielkiej odległości. od większych » 
osiedli, a boliwijskie są ze względu na 
wysokość uciążliwe nawet dla tuzem- 
ców, to w Chile istneją niemal idzal- 
ne warunki d'a masowego rozwoju 
sportu narciarskiego. 


NASZEJ 
Takich talentow.. 


LEKKOATLETYCE: 


NARCI IRZOM: 
Takich praejazdów w góry. 


BOKSEROM: 
Takich sędziów w Szwecji, 


NASZYM TENISISTOM: 
Takiej manny s nieba. 


BRAMK 'RZOM: 
Takich bramch. 
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Napisał Włodzimierz Dzięciolowski 


SPORT I PŁEĆ 


(wierszyk irasobliwy) 


Na boisku, bieżni, korcie, 

ciągle nas ten problem korci, 
chciałoby się pewność mieć — 
jaki sport i jaka płeć?! 

Jeśli gwiazda cię sportowa 
zacznie wdziękiem swym czarować 
4 zarzuci na cię sieć — 
chciałbyś wiedzieć: jaka płeć? 
O płciach oraz charakterach 
było coś u Weiningera 

lecz nie chodził on na kort 

i nie wiedział co to sport. 
Należałoby się teraz, 

by śladami Weiningera, 

ktoś napisał parę słów, 

np. przedstawiciel PUWF. 

Na ten temat, z uwzględnieniem 
jakie właśnie ma znaczenie, 
ałbo jakie może mieć — 

bieg, skok w dal i w zwyż—na płeć? 
Takie wypowiedzi szczere. 

wnet oczyszczą atmosłerę, 

i wiele dziękczynnych mów 
zyska polski sport i PUWF. 
Będziesz śmiało mógł z mimozą, 
gwieździe sportu, amoroso 
wyznać wiedząc kubek w kubek, 
że to nie jest żaden bubek. 


RING BOKSERSKI 


(śpiewa na melodię „Lecą świetliki") 
Lecą butelki, lecą, lecą... 

jajka na twardo i salceson, 

z krzeseł, trybun i z galerii, 

czasem żartem, częściej serio. 


Dwa kilo jabłek, kilo gruszek, 
sześć pelargonii, dwa kaktusy... 

Ring wygląda w świateł blasku, 
jakby był w Bielaskim Lasku. 
Puszki od konserw leżą wszędzie, 
niczem pod miastem po week-endzie. 
Już ze wstydu brak mi słów, 

chyba się zapadnę znów?! 


IGNASIU WRACAJ! 


Chór kobiet (śpiewa 
„Góralu czy ci nie żal') 


na 


melodię; 


Ignasia, czy ci nie żal, 
czy mie jest wcale żal tobie, 
ojczystych, sportowych bal, 
ojczystych, rozkosznych kobiet? 
Ignasiu, wracaj na kort, 
kobiety tęsknią í sport! 

lgnaś Tłoczyński (śpiewa na melo- 
dię „Wołga, Wołga”) 
Już wybieram się dwa lata, 
wiem, że tęskni za mną kraj, 
objechałem kawał świata, 
przeszedł styczeń, minął maj. 
I zaświtał styczeń nowy, 
sercu tęskno, w piersi żal, 
na rakiecie atomowej, 
chcę pnpędzić w siną dal. 
Nim dolccę tak do kraju, 
nad bałtyckiej wody brzeg, 
może bzy zakwitną w majn, 
może spadnic znowu śnieg... 


SĘDZIOWIE SZWEDZCY 


W całym świecie zachwyt szczery, 
wzbudzają wiedeńskie walce, 
duńskie masło, oraz Sery, 

polskie placki i zakalce, 
francuskie „Gerlain" — perłumy, 
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FIlustrował Julian Żebrowski 


prawdziwa angielska whisky, 

z USA. — do życia gumy, 
sewrskie dzbanki I półmiski. 
Szwecję zaś, świat cały chwalił, 
że słynie ze szwedzkiej stali... 


Ale jak się okazało, 

Szwedom tego było mało. 

Wciąż myśleli, w zimie, w lecie, 
czym zabłysnąć jeszcze w świecie? 
Wymyślili już sportowy 

regulamin, całkiem nowy, 

w ogromnej wielkoduszności, 


U.S.A. zdobywa Puchar Davisa 


J. Kramer niepokonany — J. Bromwich zawiódł 


DY 2 tygodnie temu zakończył się 

w Melbourne turniej tenisowy, w 
którym startujący Amerykanie z dru- 
żyny daviscupowej, zostali pokonani 
przez Australijczyków nikt nie 
przypuszczał, że kilkanaście dni póź- 
niej finał walk o puchar przyniesie 
tak zdecydowaną klęskę gospodarzy. 
W finale turnieju Bromwich, Nr. 1 
na liście australijskiej, pokonał w 
3-ech setach Schroedera (USA); dwa 
najlepsze deuble USA, pretendujące 
do miana najsilniejszych na świecie, 


zostały również pokonane. Para 
Schroeder — Kramer przegrała w 
ćwierćlinale, a ekipa Mulloy — Tal- 


bert — w finale. 

Po tym turnieju szanse Australii na 
zdobycie pucharu znacznie wzrosły. 
Była tylko w tym wszystkim jedna 
rzecz znamienna: zarówno Kramer — 
Nr. 1 na liście USA i Parker — Nr. 2 
na liście — nie brali udziału w tur- 
nieju w grach pojedyńczych: Trochę 
to miepokoiło Australijczyków, tym- 
bardziej, że kapitan drużyny amery- 
kańskiej Pate, zbytnio się nie przej- 
mował porażką swych graczy i oświad 
czył: — Przyjechaliśmy tu po puchar 
— a nie aby wygrać turniej. 


AUSTRALIA FAWORYTEM 


Okazało się, że miesiąc treningu na 
kortach australijskich i przystosowa- 
nie się do warunków miejscowych 
zrobiło swoje. Tenisiści USA czuli się 
b. dobrze. Dużą sensację wywołało 
ustalenie składu obu drużyn. Austra- 


Krakowska „Wista“ z Nowym Rokiem 


szykuje szereg miłych niespodzianek 


Od członka zarządu TS Wisła, p. St. 
Voigta, dowiadujemy się kilka szczegó- 
łów o jego klubie. Najbardziej aktual. 


Hokej w Poznaniu 


"POZNAŃ, 29.12 (Tel. wł). W nie- 
dzielę rozegrane zostało towarzyskie 
spotkanie w hokeju na lodzie pomię- 
dzy mistrzem okręgu poznańskiego 
Lechnią i mistrzem Bydgoszczy KKS 
Brdą, zakończone wysokim zwycię- 
atwem Lechii w stosunku 11:0 (4:0, 
5:0, 2:0). Drużyna bydgoska zaprezen- 
towała się jako zespół fizycznie sil- 
ny, który posiada jednak poważne 
braki w jeździe i prowadzeniu krąż- 
ka, Mistrz okręgu poznańskiego prze- 
wyższał poza tym bydgoszczan grą ze 
społową. W taktycznych zagraniach 
rej wodził dr. Kasprzak, zaś w ataku 
podobali się K. Urbański, Durzyński i 
Koczewski. Bramki dla Lechii zdobyli: 
Dybalski 3, dr. Kasprzak i Koczew- 
ski po 2, bracia Urbańscy, Durzyński 
i Nuszel po jednej. Publiczności 2 
tysiące. Sędziowali dobrze mgr Balcer 
i S. Paczkowski. 
* 

Po zwycięstwie nad gnieździeńską 
Stellą w stosunku 4:0 poznaúska Le- 
chia wysunęła się zdecydowanie na 
czoło tabeli poznańskiego okręgowe- 
go związku hokeja na lodzie, zdoby- 
wając w dwóch grach cztery punkty 
i stosunek bramek 14:3. Na drugim 
miejscu AZS (Poznań) — 2 gry, 2 
pkt, 6:12. Na trzecim Stella (Gniez- 
no) 2 gry, O punktów, bramki 2:5, 


na jest w tej chwili drużyna hokejowa, 
biorąca udział w mistrzostwach KOZHL 
w Krynicy. Zespół hokejowy „Wisły“ 
przedstawia się krzepko: bramkarze — 
Białek (znany tenisista) oraz Przewię- 
da II (na zielonej murawie bramkarz 
AKS); obrona: Sokołowski, Bałaj (o- 
baj lwowiacy), Peter i Cisowski; I atak 
Jasiński, Palus, Kolasa (równicż gracze 
lwowskiego Spartaka), II atak: Migacz, 
Korzeniowski, Kowalski i III atak Prze- 
więda I, Dziubiński, Schwsbenthau. 


* 


Sekcja piłkarska „Wisły“ rozpoczyna 
od 1 stycznia na hali YMCA zaprawę; 
poprowadzi ją Walter, b. członek Wi- 
sły, który podczas wojny ukończył w 
Budapeszcie szkołę zawodową trenerów. 

W składzie drużyny w roku 1947 nie 
przewiduje się narazie żadnych zmian. 

— Liczę jednak na „wzmocnienie“ — 
mówi z uśmiechem p. Voigt — z racji 
powrotu na odbyciu służby wojskowej 
z Warszawy: Kohuta, Waśki i Mordar- 
skiego.. 


* 


Na zakończenie jubileuszu 40-to lecia 
klubu urządza Wisła w Zakopanem tur- 
niej hokejowy przy udziale Wisły (Kra- 
ków), Wisły (Zakopane), „Piasta“ (Cie. 
szyn) oraz „Podhala“ (Nowy Targ). 


* 

Zakopiański oddział Wisły przygoto- 
wuje się starannie do nadchodzącego 
sezonu zimowego. Wśród młodych nar- 
ciarzy jest wiele nowych talentów, któ- 
re ujrzymy na mistrzostwach młodzi- 


ków KOZŃ i PZNIi (Rz) 


lia wystawiła zespół składający się z, „drop - shoty”, do których Ameryka- 


Bromwicha i Pailsa (do singli) i parę 
Bromwich — Quist; USA zestawiło 
drużynę następującą: Kramera i 
Schroedera do gier pojedyńczych oraz 
parę Kramer — Schroeder do gry pod 
wójnej. Australia „sięgnęła” więc po 


„weterana daviscupowego" — Quista, | 


a U. S. A. nie wystawiło Parkera, ani 
Talberta'i Mulloy'a, 

Mimo wszystko, szanse były po stro 
nie Australii. Liczono się z tym, że 
Bromwich będzie w stanie wygrać o- 
bie gry pojedyńcze, a trzeci decydują- 
cy punkt zdobędzie para australijska, 
W skrytości ducha spodziwano się, że 
może nawet Pails uzyska 1 
punkt. Typowano więc 3:2, względnie 
4:1 na korzyść Australii 


FAWORYT ZAWODZI 


Wszystkie te rachuby zawiodły. 
Bromwich przegrał po słabej grze ze 
Schroederem, Pails zaś nie wziął na- 
wet seta z Kramerem, a para Brom- 
wich — Quist przegrała lekko rów- 
nież w 3-ech setach. 

Po dwu dniach walk USA prowadzi 
3:0 i zdobyła już puchar. Dokończe- 
nie gier, przerwanych przez burzę, 
nastąpi dopiero w poniedziałek. Bę- 
dzie to tylko formalność i dlatego po- 
zwolono sobie na zmiany składu. Za- 
miast ciekawej walki Bromwicha z 
Kramerem odbędzie się spotkanie 
Quist — Mulloy. W drugim singlu spo 
tka się Schroeder z Pailsem. 

Jaki przebieg miała ta przykra ba- 
talia dla Australii? W  I-ym dniu, 
przy przepełnionej widowni 15.000 wi- 
dzów, co jest rekordem frekwencji w 
historii pucharu, rozegrano 2 gry poje- 
dyńcze. Na kort weszli J. Bromwich i 
T. Schroeder. I set wygrywa Austra- 
lijczyk w stosunku 6:3. Schroeder czę- 
sto „chodzi” do siatki, lecz Bromwich 
doskonale go mija, bądź piłkami 
wzdłuż linii, bądź lobami. W drugim 
secie Amerykanin przejmuje inicjaty- 
wę od początku. Bromwich zaczyna 
popełniać coraz więcej błędów. 
Schroeder wygrywa drugiego i trze- 
ciego seta. W czwartym Bromwich 
znowu gra dobrze. „Strzela” b. mocno. 
Schrocder, grając wolejami, b, często 
jednak autuje. Bromwich wygrywa se- 
ta. 

W 5-ym, decydującym secie Austra- 
iijczyk niepolrzebn e zaczął stosować 


WROCŁAW, 29.12 (Tel. wł.) W 
Domu Kultury odbył się mecz bokser- 
ski między drużyną Kolejowego KS z 
Inowrocławia a miejscowym Palawa- 
giem. Zawody po interesującym prze- 
biegu zakończyły się zwycięstwem go 
ści w stosunku 11:5. 

Wyniki walk przdstawiają się nastę- 
pująco (na pierwszym miejscu Kole- 
jowy KS): | 

Waga musza: Szulc II wygrał przez | 
techniczne ko. w pierwszej rundzie z 
Rychlińskim. Waga kogucia — Pusz- 
czykowski znokautował w pierwszej 
rundzie Faskę, druga kogucia — 
Szulc I zremisował z Adamkiem, piór- 
kowa — Mrozowski I wygrał z Po- 
powskim przez poddanie się ostatnie- 
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nia dochodził, Bromwich przegrywa 
tego seta i mecz. Wynik spotkania: 
3:6, 6:1, 6:2, 0:6, 6:3 dla SchroeJera. 

W drugim singlu spotkali się Jack 
Kramer i Dinny Pails. Była to gra 
jeszcze bardziej interesująca. Obaj gra 
cze grają w l-ym secie z głębi kortu 
długimi i mocnymi piłkami. Była to 
walka mocnych i stylowych serwisów. 
Przy stanie 5:4 dla Kramera Pails dwu 
krotnie broni setową piłkę, w rezulta- 
cie oddaje jednak seta 6:8. W II-im 
Kramer gra bezbłędnie, demonsrując 
piękny tenis. Pails gra dobrze — ale 
poniżej swej normalnej formy, W 3-im 
Pails gra świetnie, tak, jak nigdy w 
swej dotychczasowej karierze, Przy 
stanie 7:7 Pails ma możność wygrania 
seta. Kramer broni się kilkakrotnie 
przed oddaniem seta i w rezultacie wy 
grywa go. Wynik spotkania 8:6, 6:2, 
9:7 dla Amerykanina. , 

USA prowadzi 2:0! Szanse Australii 
spadły o 80%... 


SENSACJA W DEUBLU 
W drugim dniu odbyła się gra pod- 


wójna. Był to mecz bez historii. Para 
Kramer, Schroeder miała zdecydowa- 
ną przewagę nad Bromwichem i 
Quistem. Bromwich popełniał wiele 
błędów. Quist był bardzo błyskotliwy 
przy siatce, ale nie mógł „odrobić” 
słabości współpartnera. Schroeder grał 
świetnie, smeczował bezbłędnie, z fan- 
tastyczną siłą i z wyjątkowym szczę- 
ściem, Wynik spotkania: 6:0, 7:5, 6:4. 
Przegrana doubla pozbawiła Austra- 
lię wszelkich szans na utrzymanie Pu- 
charu. USA. zabiera go ze sobą — a 
odebrać Puchar Amerykanom w roku 
przyszłym będzie bardzo trudno. 


pełen szczerej szlachetności. 
Wedlug niego, gdy na deskach 
ringu, leżysz z gębą zbitą, 
gędzia głosi twe zwycięstwo, 
aby wynagrodzić ci to, 
żeś się potłukł, nie masz siły... 
Sędzia szwedzki jest b. miły! 
* 
Tak się ceni w Szwecji męstwo. 
Ale przyszło mi do głowy, 
komu przyznałby zwycięstwo, 
w oblężeniu Częstochowy, 
tak szlachetny sędzia szwedzki?.. 
I co na to ksiądz Kordecki?... 


MISS-TRZ POLONIA 


(śpiewa na melodię „Lat 20 miał mój 
dziad”) 

Choć trzydzieści mam jaż lat, 

każdy chłopak przy mnie chwat, 


Wybrzećź FUSZA c 
na Wisłę 


GDAŃSK, 29. 12. (Tel. wł.) —Mistrz 
okręgu gdańskiego, Milicyjny (Gdynia) 
rozpoczyna w przyszłą niedzielę swój 
start w drużynowych mistrzostwach Pol- 
ski w boksie. Przeciwnikiem Milicyjne- 
go będzie krakowska Wisła, do której 
udaje się drużyna Wybrzeża. Warun- 
kiem powodzenia Milicyjnego jest start 
pełnej awizowanej ósemki, która prze- 
widywana jest: Sowiński, Umiński, Ant- 
kiewicz, Skierka, Iwański II, Szyman- 
kiewicz, Szatkowski, Lick. 

Duże zainteresowanie wzbudziła za- 
powiedź meczu pięściarskiego, majęce- 
go się odbyć w najbliższą nicdzicię w 
Sopocie między Budowlanymi s War- 
szawy a Gedanią. Skład gospodarzy bẹ- 
dzie prawdopodobnie następujący: Ant- 
kowiak, Zaka, Drążkowski, Zieliński, 
Chychła, Rajski, Dolecki 4 Lamczyk. 


W wypadku dojścia do skutku mecau 
międzymiastowego Łódź — Wybrzeże, 
skład Wybrzeża hyłby następujący: — 
(Łódź wystąpi bez swego mistrza LKS, 
Gdańsk bez Milicyjnego). W wadze mu- 
szej Miller lub Milke. Prawdopodobny 
jest start dawnego doskonałego pięścia- 
rza Floty, Iwańskiego I. W wadze ko- 
guciej Zaks. Piórkowa — Drążkowski. 
W lekkiej i półśredniej Zieliński i Chy- 
chła. W średniej duże zainteresowanie 
wzbudzi start ostatniej rewelacji Borka 
z Wejherowa, który w ub. tygodniu 
zremisował w Chychłą. W półciężkiej 
Karolewski, w ciężkiej Lamczyk. 


Mistrz sposobi się 


do obrony tytułu 


Cracovia chce zabrać stolicy Doleckiego 


Prezes „Cracovii“, dyr. Żur, wspomb 
na nam na wstępie rozmowy, że roz: 
grywki hokejowe o mistrzostwo  okrę- 
gowe przeniesiono niesłusznie do Kry- 


' przyszłość dotyczą narazie drużyn kra- 
jowych. 

W składzie drużyny niema zmian, gra 
już Kasprzycki, ma również grać Dolec- 


nicy, a mistrzostwa Polski do Łodzi. — |ki (obecnie*ps warszawskiej Legii), ale 
Drużyna hokejowa Cracovii, wchodząca.j19 jeszcze nie jest pewne. Ursoń powró: 


do finału mistrzostw Polski automaty. |‘ 


cznie, jako zeszłoroczny zdobywca tytu- 
ła, ma w związku z tym trudności z 


rozgrywkami towarzyskimi. Plany na 


Sztolc powraca do formy 
KKS - Inowrocław -Pafawag 11:5 


go. Lekka — Mrozowski II przegrał 
wysoko do Sztolca, półśrednia — Ni- 
klas znokautował w Pierwszym star- 
ciu Ostrowskitge, średnia — Wieczo- 
rek przegrał na punkty z Kamińskim, 
półciężka — walka wobec kontuzji 
Wolskiego (Pa) została przerwana po 
dwóch rundach. Zwycięstwo przyzna- 
no Zalewskiemu. 


s e TAI 

Sylwester Legii 

Sekcja Lekkoatletyczna WKS Legia 
zaprasza wszystkich sportowców War 


ze Szwajcarii w marcu, 

Obecnie klub posiada najlepszy w 

Polsce stadion hokejowy, raopatrzony 

również dobrze w sprzęt. Odczuwa 

jednak brak rałodych zawodników. Dla- 

tego te? postanowiono zwerbować mło- 

iziet, celem zmontowania nowych kadr. 
x* 

Sekcja piłki nożnej przygotowuje się 
już do sezonu. Przeprowadza się obec- 
„nie intensywny trening w hali, pod kie- 
runkiem Pachli, Mochnackiego i Mitu- 
sińskiego. Piłkarze chcą już w lutym 
wyjść na boisko. 

Podczas pobytu AC Kispesti osiągnię- 
to porozumienie w sprawie przyslania 
przez klub węgierski trenera. Obecnie 
| wyjechał do Węgier przedstawiciel Cra. 
covii celem porozumienia się w tej 
sprawie. 


Dyr. Żur sygnalizuje, że w drużynie 
piłkarskiej będą duże przesunięcia, 
przede wszystkim w linii ataku. 

*k 


Młoda sekcja bokserska nie ma zali. 


szawy na zabawę sylwestrową, która jl tutaj rewelacja: w nowym roku Cra: 
odbędzie się 31 bm. na Stadionie WP |covia rozpoczyna wielką akcję, aby przy 


ul. Myśliwiecka 4. 
22-a, wstęp za zaproszeniami. 


Początek godz. |pomocy wszystkich czynników wybudo- 


wać halę sportową. (Rz) 


Złożone w drukarni OMTUR, Polna 34. Odbite w drukarni Spółdzielni „%'*dxza*, „Robotnik“ — Nr. L 


IDA 


jedenastu — w chłopa chłop, 
tylko piłkę weź ij kop! 

Nic nie znaczy AKS. 

Warta ani ŁKS. 

śdy się takich chłopców ma, 
jak Polonia, czyli — ja. 
Kiedy oni zaczną kryć, 

gole strzłać — warto żyćl 
Balzakowski wiek ma czar, 
gdy się czuje w nogach żar. 
Jedna piłka, bramki dwie — 
tu się toczy wielką grę, 
potem fuż mnie każdy zna — 
Miss-trz Polonią jestem jal 


O SPORCIE W BIURACH 
I URZĘDACH 


(Piosenka na melodię „Nad modrą 
Wisłą..." 


Że w zdrowym ciele 
I duch jest zdrowy, 
trzeba koniecznie 
sport umasowić. 
Trzeba planowo, 
żeby bez błędu, 

do biur wprowadzić 
go i urzędów, 

Więc gimsastyka — 
razi dwa! trzy! — smialo 
żeby się dobrze 
urzędowało. 

A potem sparring 
robią przejęci 

i ministrowie 

1 referenot. 
Ukoronuje 

PUWF-u wysiłki, 
kopanie piłki. 

Lecz eo to będzie, 
kiedy ktoś wlezie, 

a tu dyrektor 

jest na traperzie. 

Na ringu również 
heca wynika, 

gdy nnokautujesz 
swego zwirzchnika, 
bo już straciłeś 
ostatnie szanse, 
żeby obdzielił 

cię on awansem, 
Więc kiedy każdy 
mocno się śłowi, 
jak na 100% 

sport umasowić, 
wpada do głowy 
nam pomysł Rowy: 
by ściśle wedlug 
szczebli służbowych. 


Prezesem 
ibez własnej zgody 


Przewodniczący Komisji Propagando- 
| wo - Organizacyjnej PZLA, dyr. Aska- 
nas, zdziwił się niezmiernie, gdy wdro- 
dze powrotnej z Paryża wyczylą w 
„Przeglądzie”, że wybrany został pre- 
zerem Warszawskiego OZLA. Nikt go 
bowiem o to nie pytał czy kandydąurę 
przyjmie, choć powszechnie wiadąno, 
że dyr. Askanas pogrążył się po Usty w 
pracy w PZLA i w kilku innych vga 
nizacjach i związkach. Walne Zrmi- 
dzenie woZLA doszło do przekonaia, 
że twlko dyr. Askanas wspólnie z tyr. 
Marianem Sienkiewiczem, potrafią po- 
stawić Okręg Warszawski na nogi, do 
poziomu przedwojennego. W  sprazie 
przyjęcia przez dyr. Askanasa prezńw: 
ry toczą się jeszcze wciął rozmowy. 


r} —— pa 
WARUNKI PRENUMERĄTY 
od dnia 1 listopada 


miesięcznie « ©.. 2 + + ał. Ro 
kwartalnie > + . « » * » W W 
Wpłacać wyłącznie na adres Admin, 


etracji— Warszawa, ul. Mokotowska | 
„Przegląd Spartowy”. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia drobne 10 4, 
za I mm w tekście szerokości jednej 
szpalty — 10 zł, tłustym drukiem 100% 
drożej. 


DO P. T. PRENUMERATORÓW 

zwracamy Się z uprzeliu prośbą 
o wplacanie na konto PKO | pr, 194 
należności za prenumeratę Prześli. 
du Sportowego do 20-go każde 
miesiąca z wyTażnym podaniem naz sh 
sz i adresu. 
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PRZEGLĄD 


Klonowe liście sak Zdzisław Zajączkowski 


z Toronto 
prowadzą 


NOWY JORK. (Obsł. wł.) — Miedzy- 
narodowa liga hokeja łodowcgo zmieni- 
ła leadera. Drużyna kanadyjska „Mont. 
real Canadiens“ ustąpiła miejsca swym 
siomkom „Toronto Maple Leafs*, któ- 
rzy wygrali ostatnio wysoko z Ameryka- 
nami „Biston Bruins* 5:1. 


Z innych wyników zasługują na uwa- 
ge „Ney York Rovers*—„Quebec Aces“ 
9:4, „Red Vings“ — „Boston -- Bruins“ 
6:4, „Maple Leafs Toronto“ — „Detroit 
Red Wings“ 5:4, W znakomitym zespo- 
le z Toronto gra 3-ch Polaków: Stanow- 


ski, Ziemicki i Broda. 


Mecze hokejowe w Ameryce znajdują 
się w pełnym stadium zażartych walk, 
stojących na b. wysokim poziomie i 
ściągejących każdorazowo dziesiątki ty- 
sięcy widzów. 


| Masowość nie 


SPORTOWY %% 


jeśli nastąpi całkowita współpraca wszystkich ogniw 


ok 1946 dla sportu polskiego był 

bezwątpienia rokiem poważnych o- 
siągnięć. Zawcześnie byłoby wyciągać z 
tego istotne wnioski, dotyczące zwłasz- 
cza czysto sportowych osiągnięć. Zajmą 
się tym odpowiednie fachowe związki-— 
Chciałbym tu omówić stronę organiza- 
cyjną, a ściślej mówiąc, stronę struktu- 
rulną naszego sportu. 


Przeciętny czytelnik, zwłaszcza czytel- 
nik przedwojennej prasy sportowej nie 
może się często zorientować w naszej 
strukturze sportowej. Obok starych nazw 
poszczególnych związków, jak P. Z. P. 
N., P. Z. L. A. i t. d. zjawiły się nowe 


lub mało przed wojną znane: Związck 


Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych, | 


Organizacja Młodzicżu TUR, Związek 


Brawuro 


wy starł 


Dzielnym sportowcom po- 
ległym na starcie... 


Ucieczka z obozu przestała być 
sportem., — tymi słowy rozpoczynał 
się rozkaz Oberkommando der Wehr 
macht wydany w roku 1944 do wszy- 
stkich jeńców wojennych. 

Ucieczka przestała być sportem i 
teraz będzie... „strzelanie” — głosił 
dalej rozkaz. Było  „strzelanie' i 
przed tym i po tym, a ucieczka z 
niemieckich obozów nie przestawała 
jednak być sportem, mimo że często 
kończyła się śmiercią. 

Ucieczka była sportem, sportem 
brawurowym, wspanfałym, wymaga- 
jącym od człowieka wysokiej miary 
walorów zarówno fizycznych jak i du 
chowych. 

Ilekroć w obozie jenieckim rozpo- 
czynała się wzmożona akcja sporto- 
wa, rosły liczebnie grupy gimnastycz 
ne. lekkoatletyczne i piłkarskie, ty- 
lekroć Niemcy  wietrzyli zbiorową 
ucieczkę į wzmagali swoją czujność. 
Zdawali sobie sprawę, że do tego ro 
dzaju przedsięwzięć potrzebna była 
zaprawa, którą dawał sport. 

Często również można było odgad- 
nąć zamiary kolegów po ich stosun- 
ku do sportu. Jeżeli ktoś, kto prze- 
ważnie przesiadywał w baraku, ozy- 
tał książki, lub grał w bridge'a, rap- 
tem zmieniał tryb życia: .zapisywał 
się do grupy gimnastycznej, chwytał 
się lekkoatletyki i piłki, odbywa? 
między barakami długie marsze, to 
wiadomo było, że ma całkiem zdecy- 
dowanę plany. 

Tali właśnie zdecydowany plan 
powziął mój kolega z CIWF por. Ży- 
wociński wspólnie z trzema innymi 
oficerami. 


Czwórka ta postanowiła przekro- 
czyć druty obozu II. C. w Wolden- 
bergu w sam wieczór Wigilijny 1944 
r. Cały plan ucieczki przemyślany 
był dokładnie I opracowany w szcze 
gółach. Jako, żę czwórkę stanowili 
sportowcy, postanowili odrzucić 
wszelkie sposoby ucieczki, które 


zresztą ostatnio iuż zawodziły, jak 
np. wyjazd z obozu pod  łupinami 
kartofli, pod zwałami brudnej bie- 
lizny, maskaradę — czyli przebiera- 
nie się, lub podziemne podkopy. 

Plan był prosty brawurowy i sza- 
leńczy. Między dwoma strażniczymi 
wieżami, uzbrojonymi w ciężkie kara- 
biny maszynowe, które były oddalo- 
ne od siebie o około 150 m, o godz. 
17 przeciąć trzykrotne druty kolcza- 
ste i wiać w pole, a po tym do lasu 
odległego o 4 km od obozu. Przed 
tym jednak należało pokonać kilka 
trudności: 1) cdwrócić uwagę nie- 
mieckich strażników od obserwowa- 
nia drutów, 2) uporać się z kłębami 
drutów, umieszczonych między dwo- 
ma ogrodzeniami. 

Pierwszą trudność łatwo pokonano. 
Dwie grupki umówionych jeńców na 
wprost wież, w krytycznym momen- 
cie, wszczęły kłótnię, ściągając na 
siebie uwagę posterunków. Drugą 
trudność pokonano także stosunkowo 
łatwo — posłużyły do tego drewnia- 
ne wycieraczki, które leżały przed 
każdym barakiem. 

Z chwilą, gdy grupki jeńców zaczę- 
ły się kłócić, a Niemcy z obu wież 
pilnie je obserwowali, słuchając wy- 
zwisk i odgadując o co idzie, dziel- 
na czwórka szła gęsiego na druty. 

Pierwszy z nich wyćwiczonym ru- 
chem, specjalnie przystosowaną ma- 
szynką do włosów, przecinał druty, 
drugi na zwoje drutów kładł wycie- 
raczkę, 

Bieg krótki, 


fałda terenowa... 


miedza, kartoflisko, 
strzały... na szczę- 
ście chybione. Ucieczka się udała. 
Dzielna czwórka spędziła Noc Wi- 
gilijną w odległości 12 km od obozu 
w lesie pod dużą choinką przypró- 
szoną śniegiem, a nad głowami świe- 
ciła im Betlejemska Gwiazda Wol- 
ności. 

Pozostali jeńcy obchodzili tegorocz- 
ną wigilię wyjątkowo radośnie, a 
Niemcy zgrzytali zębami. 


KOZERÓ ù A Brzezicki 


= RE 


Syrena w... butach futbolowych 


Piłkarze stolicy bilanmSsują rok 1946 


Ubiegły sezon piłkarski w Warszawie 
zaliczyć należy do bogatych w imprczy. 
Niezależnie bowiem od długotrwałej i 
nużącej młócki e punkty mistrzowskie, 
piłkarze stolicy rozegrali 13 zawodów 
międzyokręgowych wzgl. międzymiasto- 
wych. Sg to mecze o puchar im. J. Ka- 
łuży (6), mecze w dniu PZPN (3) oraz 
zawody z okazji jubileuszu 25-lecia ist- 
nienia Związku (4), a mianowicie: 

1) o puchar J. Kałuży: ze Śląskiem 
1:1 i 2:2, z Krakowem 1:4 i 2:2, z Po. 
znaniem 4:3 i 4:2; 

2) w dniu PZPN: z Łodzią 6:0, z Po- 
morzem 3:4, z Mazurami 3:2; 

3) w turnicju jubileuszowym: xz Ra- 
domiem 5:ł i 7:1, z Gdańskiem 2:2 i 
6:1. 

Bilans punktowy (18:8) i bramkowy 
(46:25) jest korzystny. 

Niefortunna eskapada piłkarzy War. 
szawy na zawody z repr. brytyjskiej ar- 
mii okupacyjnej w Niemczech przynio- 
sła dwie porażki i stos. bramek 1:18, 


ale i wówczas pozostanie 


on dodatni 


18:12 p. i stos. bramek 47:43 
5-CIU „RŁPÓW* STOLICY 


W 13-ta zawodach reprezentacji sto- 
liey brało udział 55 piłkarzy warszaw- 
skich. Największą ilość meczów repre- 
zcntacyjnych rozegrała nasza „murowa- 
na“ trójka pomocy: Waska — Szczurek 
—Brzozowski i bramkarz Borucz — 
wszyscy trzej po 7. Dalej idą napastnicy: 
Kohut, Szularz, Świcarz i Ochmański — 
wszyscy po 6 meczów. 

Kozbijając zawodników według pozy: 
cji, na których brali udział w zawodach 
reprczentacyjpych naliczyliśmys 


6 bramkarzy: Borucz (7 razy), Rudni- 
cki (2), Żochowski, Sosnowski, Czyżew- 
ski i Ketz (po 1). 

12 obrońców: Szczepaniak (5 razy), 
Gierwatowski (4), Grządziel (4), Waks- 
man (3), Maruszkiewicz (2), Rylski (2), 
Kurck, Dembiński, Długoborski, Pruski, 
Wujek i Stawicki (po 1). 

15 pomocników: Wasko (1 rary), 
"Szczurek (7), Brzozowski (1), Milczano- 
wski (3), Chybowski (3), Szczawiński 
(3), Stykowski (2), Wołosz (2), Przeź- 
dziecki, Krawczyk, Nogacki, Stolarczyk, 
Maciński, Krzymowski i  Małaczewski 
(po 1). 

22 nupastników: Kohut (6 razy), Świ- 
carz (6), Szulurz (6), Ochmański (6), 
Qlszewski (5), Cyganik (5), Borowiecki 
(4), Szymański (2), Hawalewicz (2), 
Cieciera (2), Izydorzak (2), Walasek 
(2), Jaźnicki (2), oraz Górski, Lewan- 
dowski, Giedrewicz, Cymerman, Odro- 
wąż, Dominiczak, Wierzchucki, Podka- 
sany i Hauton (po 1). 

Na koncie 46 strzelonych bramek za- 
pisało się 15 napastników i 2 pomocni. 
ków. 

Nu ich czele kroczy środkowy napast- 
nik Polonii Świcarz z cyfrą 7 goli; da- 
lej idą: Kohut (6), Szularz (5), Boro- 
wiecki (4), Olszewski (4), Tzydorzak 
(4), Cyganik (3), Ochmański (2), Jaź- 
nicki (2), Walasek (2), oraz Szymański, 
Górski, Odrowąż, Wierzchucki, Hauton, 
Wasko i Brzozogski (po 1). 


JESIENNE WZLOTY 


Wartość i poziom sportowy reprezen- 


Walki Młodych, Komisja Centralna 


Związków Zawodowych, czy Samopomoc 


Chłopska. Czytelnik niejednokrotnie py- 


ta się, co niektóre z tych organizacji ma- 


ją wspólnego ze sportem i po co się do 


; statutu, 


i 


niego micszają, istnieją przecież stare 
związki fachowe, istnieje Związek Pol- 
skich Związków Sportowych, więc po co 
powiększać chaos organizacyjny, po co 
wielotorowość pracy? 


Zasadniczy błąd w powyższym rozu- 


mowaniu wypływa ac zbyt powierzchow- 
nego traktowania zagadnienia. Dla przy- 
kładu: czym jest Polski Związek Piłki 
Nożnej? Czym jest, nie według swego 
wiele bardzo 
realizowanych 


gizie znajduje 
wzniosłych, ale niezawsze 
celów? Praktycznie rzecz biorąc, powył- 
szy Związek zajmuje się rzorganizowa- 
niem współżycia istniejących klubów 
„portowych, wyznacza rozgrywki, delegu- 
je sędziów, szkoli ich, rejestruje graczy 
it p. PZPN, tak zresztą, jak i 
Związki nie zajmuje się jednak zakłada- 
niem klubów, budowaniem boisk i urzą- 


Jak wynika z tego, 
związki fachowe zajmują się w pierw- 
szym rzędzie istniejącymi klubami, któ: 
re z własnej woli zgłosiły się do Związ- 
ku. Zrzadka zdarza się, że jakiś Związek 
mając przydużo gotówki, przydzieli sub- 
wencję klubowi. Związki jednak nie 
wnikają w trudności organizacyjne klu- 
bów, rządzą się ustalonym sztywnym re- 
gulaminem, gdzie każde przekroczenie 
ma ustaloną karę. Ale czy zdarzył się 


kiedyś fakt, gdy klubowi, który powiedz 
my stracił swego kierownika, Związek 
przydzielił jakąś pomoc, delegował ko- 
goś do opieki nad rozpadającą się sek- 
cją. Czy Związck usiłował pomóc rozpa- 
dającemu się klubowi, jedynemu niejed. 
nokrotnie w swej dzielnicy lub mia- 
steczku. O tym nie słyszeliśmy. 


dzeń sportowych. 


Tę lukę wypełniają organizacje o nic- 
jednokrotnie nowych nazwach. I znów 
przykład: Organizacja Młodzieży TUR 
posiada ponad 300 klubów sportowych, 
rozsianych po całej Polsce. Dla tych klu- 


inne | 


bów organizuje szkolenie, poczynając od 
organizatorów sportowych do instrukto- 
rów poszczególnych gałęzi sportu. Orga- 
nizuje obozy i co najważniejsze tworzy 
kluby nowe. Tworzy je od podstaw. — 
Przez swoje instrukcje, przez swych in- 
struktcrów, przez centralny zakup sprzę- 
jtu pozwala im istnieć, otaczając je opie- 
kę 


Czy prawdziwy miłośnik sportu może 


powiedzieć, że taka organizacja nie jest 
| potrzebna, czy jest ona w kolizji z facho- 
|wymi związkami sportowymi? Napewno 
| nie. 


Jeżeli Związek Robotniczych Stowa. 


ZWM) i Komisja Centralna Związków 
| Zawodowych posiadają zarejestrowanych 


Tos 


będzie czczym frazesem 


| ponad 1.200 klubów, to pytam, jaki w; 


| tym jest udział związków 

Odpowiedź krótka: 
i krotnie poszczególne związki pozwalają 
sobie na dość złośliwe traktowanie tych 
organizacji. Robią to niewgtpliwie lu: 
dzie, którym fizyczny rozwój naszej mło- 
j dzieży nie bardzo widocznie leży na 
| sereu. 


żaden. A niejedno- 


W 1946 roku uchwalony został de- 

| kret o powszechnym obowiązku wy- 
chowania fizycznego. To znaczy, że 
wychowanie fizyczne nie jest już tyl- 
ko dla chętnych — jest ono obdwiąz- 
kiem tak, jak obowiązkiem jest pod- 
stawowa oświata. Do wychowania fi- 
zycznego przyjdą 
chcą zostać asami, 


nie tylko ci, co 
ale wszyscy oby- 
wałele i to nie"tylko dlatego, że Pań- 
stwo tego wymaga, ale przede wszyst- 


kim dla swego własnego dobra. 


i 
Kto będzie realizował to powszech- 
ne w. £? W pierwszym rzędzie orga- 
nizacje młodzieżowe (OMTUR, ZWM, 
AZS, WICI, Harcerstwo), związki za- 
chłopska. Te 
organizacje są bezpośrednio zaintere- 
sowane zdrowiem swoich członków i 
one też będą realizatorami powszech- 
będzie 


wodowe i samopomoc 


ności. Państwo niewątpliwie 


sportowych. ` 


EZ ST. 


sportowych 


świadczyć na tę„akcję, ale nie łudź- 
my się, że to wystarczy? Do tego po- 
trzebna jest akcja społeczna. Czasami 
zastanawiam się, 
ilość organizacji 
wielkiego celu. 
Innym zagadneniem jest wzajemne 
współżycie wszystkich naszych władz | 
sportowych. To poważnie szwankuje. 
Szwankuje przede wszystkim na sku- | 
tek wzajemnego niezrozumienia. 
Wszystkie organizacje sportowe za- 
częły się już spotykać na terenie 
Państwowej, czy też Wojewódzkich 
Rad W. F. iP. W., to jest pierwszy 


czy to nie zamała 
do osiągnięcia tale 


| krok do uzgodnienia i do zakreślenia | 
rzyszeń Sportowych (wraz z OMTUR i: 


wzajemnych kompetencyj. W 1947 ro- 

ku musimy zrobić dalszy krok ei 
przód. Na marnowanie sił w zwalcza- | 
niu się lub wzajemne boczenia, nie | 
możemy sobie pozwolić. Organizacyj— 

tych „nowych”* — nikt już nie wykre- 

śli z życia. Osiągnięcia, zwłaszcza w 

umasowieniu sportu, jakie obserwo- 

waliśmy w ubiegłym roku, są przewa- 

żnie ich dorobkiem. Wielotorowość 

pracy niewątpliwie przyczyniła się 

do docierania tam, gdzie jednolorowa 

akcja niczawsze by mogła dotrzeć. A 
więc chodzi tylko o uproszczenie pra- 

cy, a odpowiednie jej rozłożenie. 

Związki fachowe sportowe muszą i 
będą istnieć, bo są potrzebne, ale czy 
w takiej formie, jak obecnie? 

W roku 1947 musimy  przeanalizo- 
wać jeszcze raz 
sportu, wyciągając wnioski z dotych- 
czasowej pracy. 

Obiektywnie trzeba stwierdzić, że 
pod koniec roku zaczęły wiać lepsze 
wiatry, gdyż niektóre związki zrozu- 
miały konieczność współpracy. Wido- 
mym zresztą tego znakiem są prace 
przy tworzeniu Komitetu Olimpijskie- 
go, przy której to okazji 
się napewno niejeden węzeł. 

Po uzgodnieniu i usprawnieniu 
współpracy sport połski w 1947 roku 
popłynie niewątpliwie jeszcze szyb- 
szym nurtem, niż w roku Biąg ym: 


rozwiąże 


| by Maoiaszczyk osiągał 


Str. 3 i 


CI wiąteczne 
chochi iki 


|frzrik at" Sfcie 


Świąteczny pośpiech i nawał pracy 
spowodował szereg przykrych błędów 
korektorskich. Dlatego prosimy nam 
wybaczyć kilka omyłek, które wkra- 
dły się do świątecznego 
szego pisma. i 

Tak np. w artykule Tad. Grabow- 
skiego „Sposoby i recepty" czytamy, 
że był sobie taki zawodnik Maciasz- 
czyk, który nieźle skakał 760 w dal. 
Oczywiśgie bzdura korektorska. Jak- 
takie rezule 
taty — szczyciłby się medalem olim- 
piiskim. Jasne jest, że Maciaszczyk 
skakał, ale w granicach 700 cm. Te 
60 cm dla korektora nie stanowi wie- 
le. a dla skoczka... 


numeru na” 


W tym sa“ 
mym artykule 
czytamy o wieľ 
kim Xinesie. 
Można łatwo 
domyśleć się, 
że chodzi tu o 

Amerykanina ' 
Vinese. . 

W artykule 
„Niech pan te- 
go nie napie 
sze", w  opoe 
wiadaniu o Wa 

lesiewiczównie 
przepuszczono w czasie 
cały akapit stanowiący. 
pointę Powtórzymy więc tc opowia* 


„Niemowa” 
łamania 


| danie w całości: 


Panna Stasia Walasicewiczówna bar 
dzo nie lubi wizyt, gdy jest w sza! 


strukturę naszego | ni, a w szczególności, gdy ją „masuje 


przyjaciółka. Tak się jednak stało w 
Olsztynie, że do szatni zapukało kil- 


ka młodziutkich dziewcząt. 

— Pani Stasiu te młode stworze- 
nia chciałyby panią poznać, Niecn- 
żesz pani im, coś powie przyjemne4). 

Panna Stasia robi straszną minę 4 
milczy jak grób. 

Speszone panienki wychodzą z 
szatni i jedna z nich stawia takie py- 
tanie: 

— Czy jak my będziemy uprawia- 
ły sporty i staniemy się sławne, to 
też aaNet s PSBNIĘMY, DWAJ = 


Konspiracyjne mecze hokejowe 


warszawskiej młodzieży w czasie okupacji 


związku z reaktywowaniem w 
Warszawie po 8 latach przer- 
wy hokeja na lodzie, warto pokrótce 
opowiedzieć losy krążka kauczuko- 
wego w stolicy w latach okupacji. 
Były trzy ośrodki, gdzie można by- 
ło spotkać hokeistów: przez jakiś 
czas Dolina Szwajcarska, a potem w 
pewnych godzinach lodowisko Legii, 
zaanektowanć przez okupanta; 2 — 3 
miejscowości podwarszawske, jak np. 
Pruszków oraz ośrodek, stworzony 
przez wychowanków piszącego te sło- 
wa, gdzie zbierała się co niedzielę 
przez dwa piękne sezony 1940/41 i 
41/42 cała uczniowska brać hokejo- 
wa bez różnicy, do jakiej szkoły uczę- 
szczała, 


Ośrodek ten mieścił się w zacisz- 


rę rozwijania się sezonu. W najsłabszej 
naogół formie znajdowała się Warsza- 
wa w maju i czerwcu, w najlepszej we 
wrześniu w okresie zawodów jubieuszo- 
wych. 


Pierwsze mecze o puchar im. J. Ka- 
łuży w Warszawie (ze Śląskiem i Po- 
znaniem) stały na poziomie, który nie- 
najlepiej świadczył o piłkarstwie stołe- 
cznym. Uzyskano wprawdzie niezłe wy- 
niki (1:1 oraz 4:3), ale były vne efek- 
tem raczej wielkiej ambicji, 
właściwych umiejętności. 


aniżeli 


Słabo też stolica wypadła na pierw- 
szym meczu x Krakowem (1:4). 


Druga runda rozgrywek o puhar 
Kałuży, naprawiła repułację Warsza- 
wy na rynku piłkarskim kraju. Po 
zwycięstwie nad Poznaniem (4:2), 
przyszedł remis ze Śląskiem w Cho- 
rzowie (2:2). Wynik ten jest — jak to 
sami Ślązacy przyznali — szczęśliwy 
dla gospodarzy. 


Szczytową formę sczonu uzyskała 
Warszawa w okresie jubileuszu. Szko- 
da, że przeciwnikami obu drużyn war- 
szawskich nie były zespoły bardziej 
renomowane. Prócz doskonałych wy- 
ników, uzyskanych przez Warszawę, 
wykazał czwórmecz jubileuszowy, że 
w stolicy jest duży rezerwuar młodych 
utalentowanych piłkarzy — którzy już 
w niedługim czasie zastąpią zapewne 
z powodzeniem swych starszych kole- 
gów i kto wie, czy nie podniosą pił- 
karstwa stołecznego Ma 


szcze poziom. Mają ku teu „wszelkie 


i pdkarskisi woli yeasty via: | weczoki ! zadatki (ab * 


wyższy je- | 


nym, mało uczęszczanym miejscu 
przy ulicy „Wawelskiej na kortach 
„Lotu”, a powstał tak: 

Dwaj moi wychowankowie, już w 


końcu października 1940 roku zaczęli 
szukać odpowiedniego terenu na u- 
rządzenie małej choćby  ślizgawki, 
gdze możnaby potrenować. Różne we- 
lodromy miały to do siebie, że albo 


leżały „na oczach”, albo też urządzo-. 


no na nich postoje samochodów nie- 
mieckich. Pewnego dnia natrafili na 
ulicy Wawelskiej na zarośnięte bady- 
lami korty tenisowe „Lotu”. Leżały 
one na uboczu. Obok kortów stała 
niepozorna buda, która  przemieniła 
się na dwa sezony zimowe na „lokal 
klubowy”. Odkrywcy przeprowadzili 
dłuższą rozmowę z  „właścicielką” 
(inre kaduka), kortów i zagwaranto- 
wali jej odpowiedni stały dochód, je- 
ślı urządzi na tych kortach ślizgaw- 
kę. Odtąd, choć nasza „szefowa” czę- 
sto jeździła „za szmuglem”, „lodowi- 
sko” na każdą niedzielę było świeżo 
polane, nad czym czuwał specjalnie 
zaangażowany przez właścicielkę po- 
mocnik. 

Zawiadomiony trumfalnie o odkry- 
ciu, dokonałem wizji lokalnej: wymia- 
ry tor posiadał przepisowe. Brakowa- 
ło oczywiście band, ale z tym bra- 
kiem pogodziliśmy się łatwo, gdyż 
zmusił on nas do gry kombinacyjnej. 
Martwił natomiast chłopców moich 
brak bramek. 


Teraz przydały się moje „wpływy” 
‘i „znajamości”, które sięgały aż... do 
naszego poczciwego, przedwojennego 
Szkolnego Parku Sportowego, prze- 
mianowanego teraz na „Sportclub Pa- 
lais Brühl fir Polizei, SS u. SD'Ł. W 
Parku pozostały jedyny przedwojenny 
pracownik, Pałka, który na wiosnę 
1940 r. dał mi potajemnie komplet 
słupów z tablicami od koszykówki, a 
teraz z radością poczciwy ten czło- 
wiek, pewnego ciemnego wieczoru, 
wprowadził na teren ledwie dostrze- 
galną we mgle grupkę jakichś posta- 
ci, które niebawem wyniosły szybko 
„dwie duże klatki”, załadowały na 
spore saneczki i raźno pociągnęły ul. 
Myśliwiecką i Piusa w stronę Wawel- 
skiej. Mieliśmy bramki! 

Po drodze kilkąkrotnie zaczepiali 
nas rodacy, proponi jąc nabycie tych 
klatek dla królików lub... gołębi, ale 
myśmy oświadczyli, [że nie sprzedaje- 
my, bo musimy w te klatki łapać go- 
le... Amatorzy odchodzili zawiedzeni, 
drapiąc się za uchem, bo nie wiedzie- 
li, co to są te gole, które 
takimi klatkami. 


„Lodowisko” zostało m w ia- 


łapie się 


im dzłęń powszedni 


meczem dwóch 
zespołów klas gimnazjalnych, pamięt- 
nym przez to, że odkryliśmy na nim 
nowe talenty, a nas... odkrył dyrek- 
tor, który po tajemniczych przygoto- 
waniach, półsłówkach i minach. po- 
znał, że coś się święci i, podejrzewa- 
jąc, iż może to być coś b. niebezpie- 
cznego wyśledził nas. 

Odtąd, przez dwa sezony 1940-41 i 
41-42, co niedzielę odbywały się po 
2 — 3 mecze w godzinach od 9 do 
13-ej. Ileż to razy, przybywszy o go- 
dzinie 8-ej rano, ciężko pracowaliś- 
my nad usunięciem śniegu (należało 
to według umowy do nas) 

Na lodowisko nasee przychodziła 
cała hokejowa wiara szkolna z róż- 
nych szkół i tworzyła kombinowane 
drużyny — „koalicje', których celem 
było pokonanie „Przyszłości* w skła 
dzie której, jako lewy obrońca, grał 
piszący te słowa. Zawarliśmy bowiem 
umowę, że dzielę z moimi wychowan- 
kami każdy los: nie tylko przegrane 
czy wygrane mecze, lecz przede wszy 
stkim to niebezpieczeństwo, na jakie 
narażamy się grając wbrew szwab- 
skiemu zakazowi. 

Tymczasem na nasze „lodowisko 
przybywali nieraz i ligowcy hokejowi 
ale jeden tylko na stałe do nas 
przylgnął: Ginter z „Ogniska”" wileń- 
skiego, Udział tego utalentowanego 
gracza w naszych meczach podniósł 
bardzo ich poziom techniczny i tak- 
tyczny. 

To też koalicje przeciw „Przyszło- 
ści" z tygodnia na tydzień przybiera- 
ły na sile, i pewnej niedzieli, choć 
nikt tego nie rozgłaszał, ściągnęła 
na lodowisko wyjątkowo dużą ilość 
graczy i widzów. To odbywał się de- 


Jak grzyby 


powstają kluby na 


Na Śląsku Opolskim, jnak grzyby po 
deszczu powstają kluby sportowe. Osta- 
t nio zgłosiły swój akces do Opolskiego 
OZUN następujące kluby: Ludowy KS 
(Tułowice), KS Popielanka (Popielów), 
ANS Pruszków, KS Siołkowice, KS Dom 
Kultury Leśnica i RKS Janina (Murów). 
Wszystkie te kluby zostały zaliczone do 
kl. C i przydzięłone do podokręgu o- 
polskiego. 

Dożywoinią dyskwalifikacją ukarały 
śląskie władze piłkarskie gracza Brada 
Romana (Odra Miasteczko) za czynne 
znieważenie sędziego na zawodach. — 
Orembiszewski Paweł, kapitan drużyny 
Odra Miasteczko, ukarany został jedno- 
roczną dyskwalifikacją za namawianie 
graczy swej drużyny do brutalnej gry. 

|  Krasówka (RKS Szombierki) i Lubo- 
jański (Liniarnia Bytora) są najwybit. 
niejszymi piłkarzami -autochtonami Ślę- 


cydujący mecz Koalicja — „Przy* 
szłość' o złamanie naszej hegemonii, 
gdyż przez dwa sezony nie przegraliś 
my ani jednego spotkania. Po pięk- 
nej i zaciętej ale fair grze wygrała 
„Przyszłość“ w stosunku 3:1, MWzrue 
szającym był dla mnie moment, gdy 
po meczu syśnęli się z gratulacjami ł 
„swoi” i „przeciwnicy” a ci ostatni 
oświadczyli: „Panie profesorze"! Od- 
tąd będziemy zawsze grać u Pana“, 

Podobnie piękny moment przeży” 
łem przed paru dniami, gdy to właś- 
nie ja, który wierzyłem, że nadej- 
dzie znowu wolność i możność gry, 
że to ja dawałem gwizdkiem sygnał 
rozpoczynający pierwszy po wojnie 
mecz hokejowy w Warszawie, a do» 
koła lodowiska Legii skupiła się spo- 
ra garść mych wychowanków nie 'tyl- 
ko z „Przyszłości”, ale tych wszyst« 
kich, którzy chcieli grać — ze mną; 
a potem składali mi podwójne życze- 
nia: imieninowe i z tego powodu, że 
„ruszył' nareszcie w tej zburzonej 
Warszawie znowu- prawdziwy hokej. 
Radość naszą  tłumiły chwilami 
wspomnienia o tych, którzy nie do= 
czekali tej radosnej chwili, gdyż spo- 
ra ich garść zginęła w powstaniu, lub 
nie byli obecni teraz, gdyż przeby- 
wają jeszcze na tułaczce, ale sygna- 
lizują swój powrót. i 


Wspomniany mecz „Koalicja“ 
„Przyszłość” był jednym z ostatnich, 
bowiem od następnej zimy zaczęły 


| się łapanki i tężyznę sportową prze- 


kuwano coraz jawniej w przygotowa- 


nia do rozprawy ze znienawidzonym 
okupantem, 


Tak wyglądał hokej w środowiskut, 
w którym stale przebywałem. 


Zenon Paruszewski. 


po (deszczu 
Śląsku Opolskim 


ska Opolskiego, którzy utrzymali przez 
lata swą polskość i dzisiaj biorą w dal- 
szyn ciągu udział w życiu sportowym. 
Krasówka określony jest jako niezwykły 
talent piłkarski i zdaniem kół piłkar- 
skich powinien być brany w rachubę, 
jako reprezentant Polski. Lubojański 
jest lewoskrzydłowym i również przed- 
stawia wysoką klasę. (z. o.) 


RKS Szombierki (Bytom) — Concor- 
dia (Zabrze) 5:2 (3:1), W spotkaniu to- 
warzyskim drużyna Szombierek pokona- 
ła silną drużynę Concordia z Zabrza po 
pięknej grze. 


- 


RKS Ludwik (Mikulczyce) — Pogoń 


(Zabrze) 4:1 (1:0). Mecz towarzyski. — 
Gra na dobrym poziomie. Wszystkie 
bramki dla zwycięzców zdobył Janota. 


Walka (Makoszowy) — RKS Jad 
(Zabrzę) $:0 (0:0), (z. o.) JA aj, 
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Odszedł rok 1946 - co zostawił ? 


Refilektorem po ważniejszych wydarzeniach ubiegłych 1Zo=tu miesięcy 


kte w największym skrócie naj 

wuzniejsze imprezy, ktore -sunnu 
wui m roku 1946 spori polski snamionu- 
je przede wszystkim wysiłek w usyste- 
mutyzowuńiu programu poszczególnych 
impre: i ujęcie ich we właściwe runy 
sryunizucyjnae. Dotyczy to wprowadze- 
nia systemu w rozgrywkach o mistrust- 
wo Polski w poszczególnych dyscypli- 
ruch sportu. Rok ubiegły dał pod tym 
względem, mimo szeregu nierzudko po- 
waznych trudności, wyniki na ogół po- 
sytywna. 

Druga  niezaprzeczalna zdobycz, to 
skromny być może jeszcze, niemniej je- 
dnuk rzucujący się w oczy w zestuwieniu 
rocznym biluns naszych kontaktów ze 
sportem sugrunicznym. 

Trzecie wreszcie poważne osiągnięcie, 
te uabilizucju form, w rumach których 
spori nusz mu się rozwijać i ogarniać co- 
ras większe rzesze mlodzieży przy współ 
prucy i pumucy włudz państwowych. 


KEETETEJ 


KRN ea swej IX sesji uchwala u- 
sławę © obowiązkowym wychowaniu 
fizycznym : przysposobienia wojsko- 
wym oraz dekret o powołaniu do ży: 
c's Panstwowej Rady WF, PUWF i 
PK 

Międzypaństwowe spotkanie bokser 
sk:e z Czechami w Pradze kończy się 
swycięstwem Czechów 9:7. 

„Cracovia" adobywa w Krakowie 
mistraostwo 
dzie; przed LKS, Siłą (Giszowiec) I 
Lechią (Poznań). 

Mietrzostwe Polski w siatkówce 
kobiecej wygrywa w Lublinie „War- 
ta” (Poznań) przed AZS (W-wa) i Po- 
morzaninem (Toruń). 

W Zakopanem Marusarz skacze na 


` Krokwi 74 m  Kombinację norweską 


wygrywa Dziedzie. 

Mistrzostwo Polski w łyżwiarstwie 
sdobywa w Pruszkowie inż. Kalbar- 
czyk Drugi — Kowalski. W konku 
tencji kobiecej — Sędzimir przed 
Szudzińską. 

W boksie ŁKS gromi Wartę 13:3 
© Do Szwecji wysłane zostały propo- 
gycje w sprawie rozegrania meczu 
bokserskiego Szwecja — Polska. 


| GSA 


Uyrekioreia KFansiw. Urzędu W. F 
i P. W. asanuwany zoslaje br. Ía- 
deuss Nuchar. 

P. 4. P. N. przenosi się z Krakowa 
de 

Miatrzusitwu marciarskie w Zakopa- 
Bem zdobywa SL. Marusarz 404,9 pat, 
pieed Dziedzicem 438,7 pkt. i Slvką 
(Laechosiowacja) 346,7 pkt. Konkurs 
skokow wygrywa SL Marusarz przud 
Gssieunicą I Lukesem (Czech.). 

M.ędzywiastowy mecz pięściarzy 
Katowice — Fraga koaczy aig femi- 
Gum 6:8. 

Pierwszy po wojnie start Kolczyń- 
skiego na meczu: team Grochów, 
BO — Lublinianka, | 

Łódź awycięża warszawę w boksie 
9:72. Pomorze — Śląsk 10:6, Praga 
(Czeska) — Batory 10:6, Warta — 
BUS 0:10, Gdansk — Śląsk 9:7, Łodź 
— Gdans" 8:8. 

Bokserskie tournée Warty po Cze- 
chosłowacji s A S. O. — 6:8, s 
Brnem 6:8, a Zlinem 8:8, a Pardubica- 
mai 5:0. 

Burzliwe obrady Polskiego Zw. Te- 
misowego w Krakowie. 

Bachleda wygrywa cjard na mię- 
dzynarodowych narciarskich mistrzo- 
stwach Czechosłowacji w Bańskiej 
Bystrzycy. Orlewics narciarskim- mi- 
strzem akademickim Polski 


Z.mowe lekkoatletyczne miatrzo- 
stwa Polski w Olsztynie, 

Szermierze czechosło accy wyfry- 
wają w Katowicach i Łodzi. 

PUWF obejmuje zarząd stadionu W 
P w Warszawie. 

Mistrzostwo Polski w koszykówce 
kobiecej zdobywa w Łodzi TUI 
(Łódź). 

W boksie Śląsk zwycięża repr. Sło- 
wacji w Katowicach 9:7, Praga (Cz) 
zwycięża Katowice (w Pradze) 10:6, 
Katowice — Pardubice 10:6, Katowice 
— Brno 9:5 

Dziedzic wygrywa w Zakopanem 
czwórmecz narciarski o memoriał m. 
Br. Czecha. 

Warszawa — Pomorze w boksie 
B8 Warta remisuje z Czechosłowac- 
k'm ASO — 8:8. 

Kongres Związków Sportowych. 


» arSzawy. 


Śmierć 6 p. red M Strzeleckiego. 
Indywidualne mistrzostwa Polski w 
boksie w łodzi zdnbywają w 7T-miv 


Koziołek, Olejnik, Szymura, Niewa- 
dził. 


Ignacy Tłoczyński i Spychała grają | 


na Riwierze. 

Czeski K. S. Racek gromi w ping- 
ponga Warszawę, Radom, Kraków i 
Śląsk 

Otwarcie nowego stadionu Garbarni 
w Krakowie. 

Piłkarze Związków Zawodowych we 
Francji. 

Koszykarze warszawscy w Pradze 
czeskiej. 

KKS (Poznań) mistrzem Polski w 
Czeskiej. 

Piłkarze i lekkoatleci wychodzą na 
boiska Czeska Victoria Żiżkov w Ło- 
dzi, drużyna Kladna w Krakowie, 


"MA 


Niepowodzenia knezykarzy polskich 
na mistrzostwach Europy w Gene- 
wie. 


Pierwszomajowe igrzyska sportu ro- 
botpiczego w Warszawie, Krakowie i 


Czescy lekkoatleci w Krakowie. 
Zlot sportowy OMTUR w Łodzi. 


na Slasku. Tournee szwedzkich piłkarzy. Norr- 
Rewia sportu w Dzień Zwycięstwa köping po Polsce. ŁKS zwycięża 
w stolicy. Szwedów 2:1. 
Reprezentacja Poznania przegrywa Piłkarze czescy i węgierscy w Po- 
z pięściarzami Pomorza 6:10 znan u. 


Wioślarze i kolarze rozpoczynają Piłkarze angielskiej armii okupacyj- 
sezon. a . F 
e nej przegrywają ze Śląskiem 2:3 i re- 
Pierwsze el'm'nac'e lekkoatletów prere a. 


; misują w Krakowie 2:2. 
przed mistrzostwami Europy w Oslo 


Ogólnopolska konferencia prasy 
srortowej, zwołana przez PUWF w 
Warszawie. 


| Czerwiec | 


Jubileusz 40-lecia K S. Cracovia. 

Łodzki „Zryw” zdobywa mistrzo- 
stwo Polski w szczypiorniaku kobie- 
cym przed AZS (W-wa). 

Tenisiści rozpoczynają 
żyna węgierska gości 
Krakow e | Warszawie. 


Lekkoatleci węgierscy w Polsce. 

Jugosłow'ański „Partyzant” bije Ke 
tewice 8:0, wygrywa w Krakowie 4:3 
i Cracovię w Warszawie 5:1. 

Jubileusz 25-lecia Pogoni katowic- 
kiej. 

Pierwsze pownie"ne w»!ne zgroma- 
dzene P Z B w Poznaniu. 

Jadwiga Jędrze,owska wyjeżdża do 
W mbledonu. 

Pierwsze powojenne ogólnopolskie 
zawody motocyklowe na stadionie w 
Chorzowie. 


sezon Dru- 
na Śląsku, w 


Stefan OCPEOULSET 
Nie idzie nam jako z tenisem 


Bilans dwu sezonów daie ujemne saldo 


TE idzłe nam jakoś : tym naszym 
tenisem. Sezonu w roku 1945 nir 


Polski w b eju na lo- | można w ogóle brać na serio: w r. 1946 


usiłowano popchnąć biały «port na wła 
leiwe drogi, ale mimo chęci, a nierzad 
ke | wielkiego wkładu pracy poszcze 
gólnych jednostek (niestety) nie osigg- 
nięto tych resutatów, jakich należałoby 
się spodziewać. = 

Nie twierdzimy bynajmniej, te 
zrobiono nie. Mierzęe jednak rzecz ca: 
łą skalą osiągnięć choćby np. piłki noè- 
nej, czy buknu, które krzepnę bądz co 
bądź nie tylko sportowo, ale i ciągną 
tymące widzów i maję, co tu gadać — 
kasy, to jasne jest, że tenisuwi daleko 
A przed wojnę tenie 


nie 


jeszcze do tego. 
miał owoją przysięgłą widownię, a także 
I nłenajgorsze kasy. 


Nie ma Śfeniędzy 


Tak Jem. Tenia nie ma dziś pieniędzy. 
To jedno s ważniejszych niedoniagan— 


Irek pieniędzy uniemożliwia  cakup 
sprzętu. Produkcji krajowej nienia. — 
Sprzęt zagraniczny kosztuje bajonskie 


auy, niedustępne nie tylko dla graczy, 
lees | dla klubów. Bes dustatecznej ilo- 
ści dubrych pileh, nie mutna trenować, 
bes treningu niema graczy. Bes graczy i 
te dubrych niema atrakcyjnych spotkań 
krajowych, nie mówiąc © tueczach a sa- 
granicę. - 

Wywody te nie są rewelacją, ale do- 
brze je sobie jeszcze raa uprzytomnić, 
by przestać biadolić, a saczzć wcesacie 
pełnę parę działuć, 


Brak ludzi? 


Postawiliśmy snak zapytania. Mamy 
na myśli: organizatorów i graczy. Pierw. 
st stanowią punkt aasadniczy, s którego 
wynikają drudzy. Ponieważ mamy wy- 
jątkuwo trudny okres I ponieważ wszy- 
stko dosłownie trzeba zaczynać od nowa. 

Nie wystarcza smontowany według u- 
stalonych reguł Wolski Związek Teniso- 
wy, jako magistratura naczelna, Związki 
Okręgowe, które a-kolci rejestrują luką 
czy inng ilość klubów. Konieczne jest 
by w tej hierarchii od góry do dołu, a 


BARANY JADĄ 


(Ze uspomnień kolarza) 

We tygodniu aadesz!a | wiorst, zdobył w 1°^°3 roku "'=nisław 

Warszawy wiadomość s ' Barański. Jednakże ju* w następnym 
dotknęła ! roku, na wyścigach 
jednego z najstarszych, a zapewne i | przez Radomskie Koło Cyklistów na 
najwybitniejszego kolarza szosowego dystansie 19 i 25 wiorst, bezapelacyj- 
Mieczysława Barańskiego. | ne zwycięstwo 
Strata była dotkliwa i rujnująca, skra nie pozwalając sobie tej supremacji 


przykrej kradzieży, jaka 


w Polsce 


dziono bowiem kilkanaście rowe- 


rów do jazdy sztucznej, wszystkie re- į 


kwizyty i garderobę osobistą. Trupa 
straciła możność produkowania się i 
występów i rozjechała się, zaś mistrz 


Barański, wiekowy już starzec, zna- Zdekonsp'rowana 


łazł się w przytułku, prawie bez 
środków do życia. 

Zaopiekował się nim tymczasem 
PZKol. śpiesząc a doraźną pomocą i 
radą. 


%* 

Nazwisko płęciu braci B- aństich 
motno jest związane z kolarstwem i 
z Warszawskim Tow Cykli-'św, Byli 
to pierwsi kolarze, którzy uprawiali 
racjona'ny trening i początkowo zwy- 
ciężali wszyscy pięciu. N-ilepszym 
jednak, o talencie na miarę europej- 
ską był Mieczysław Barański, z któ 
rym , ' wali rywalizować jedynie 
jego starszy brat Stanisław i młodszy 
Sabiu. 


Pomimo to, pierwsze mistrzostwo 


wagach: Stasiak, Grzywocz, Komuda, | Królestwa Polski.jo aa dystansie etu 


pn 
— r o > nn z ni 


aje odwrotnie szedł prąd elektryczny | pomocy i funduszów, montuje s wynsił. 
iniejetywy, twórczej pracy I pomo |kiem klub, by s kolei znaleźć się wobec 
ry Winno atẹ to dziać w więknzyn,, niż „nowych trudności (sprzęt, korty, turnie- ! 
dotychczas stopniu. Związki moszę slę ' je). Wiele już takich klubów powstało, 
intensywniej zajęć pracę w terenie w tej |de których nie sięgnęłe jesacse opiekuń- 
sheli, w jakiej eg powołana ese remię P. Z. T. 


2 takiej improwizacji, opartej na ew- 
tusjazmie, możne jednak wykrserat wie i 
lo realnych wartości, pod warunkiem 
wazakże, że czynniki do tego powołane 
wykażą więcej, niż dotychczas, zaintere- 


Czym dysponujemy 


Pozornie wydawałoby stę, że wszyst 
ko jest w porządku. Sieć Związków O- 
kręgowych obejmuje cały kraj. « 


sowania. LJ 
Część jednak «a nich nie przejawia 
większej działalności, lub ro gorsza wy- 
kazuje jej canik — mp. Lódź, lub Prso Juniorzy 


d 
e dż Tenis ness mus położyć osczególny 
nacisk na pracę nad juniorami. Musimy 
sobie wychować noda, nowe pokolenie 
Poznań | Szczecin, głównie dzięki asil. graczy, którzy w przyszłości aie tylko u- 
nej pracy paru entuzjastów-graczy. Nie zupełnię kadry naszej bardzo skromnej 
wykazują dalszego postępu Kraków, A „ekntraklasy, ale ekstraklasę tę stworzą w 
goszća | Wrocław. "> ` o fpełtym tego duwa anaczeniu — Jeśli 
| many ambicję odgrywać jskąć poważ: 
niejszą rolę w tenisie europejskim. 


Najczynniejsze ostatnio były: Śląsk, 
Sopot | Warszawa. Nabierają rozpędu: 


Dzieje się zazwyczaj tak, [$ motorem. 
pobudzającym du akcji w danym ckrę- 
gu, ośrodku czy nawet klubie paru, czę- Okazuje się, te mimo niczytn nieu- 
sto jeden graczentuzjasta tenisu, który, sprawicdliwionego pesymiamu P. Z. T. 
pokonywująe u reguły olbrzymie trudno- juniorów tyrh jest już sporo. Najżywot- 
ści, nie otrzymując najczęściej a nikąd niejsze ośrudki, jak wykazują ostatnie 


Krynica ośrodkiem szkoteniowym 
po!skiego hokeja na lodzie 


Przed Święami Bożego Narodzenia | stała wybrana w porozumieniu z 
odbyła się w lokalu PZHL konie-| PUWF na ośrodek hokejowy. Każdy 
rencja prasowa, na której prezes | klub będzie musiał posiadać instruk- 
PZHL, dyr dr Boczar omówił dwie ! tora hokejowego, a w związku a tym 
kwestie wyszkolenia i mistrzostw , każdy klub zrzeszony w PZHL musi 
okręgowych Do spraw wyszkolenia | wysłać na kursy wyszko!enowe co- 
PZHL przykłada wielką wagę. Wy- | najmniej dwóch kandydatów na przo- 
szkolenie obejmuje przodowników, ! downików. Hokej polski w czasie dlu- 
instruktorów orsz juniorów do lat | giej przerwy, spowodowanej okupacją. 
18-tu Odbędą się kursy szkoleniowe | ma wielkie zaległości do odrobienia 
dla drużyn klubowych. dla zawodni- | Z tego względu PZHL będzie kładł 
ków poszczególnych drużyn, względ- | wielki nacisk na systematyczny tre- 
nie organizacji młodzieżowych i robot , ning. Sprawa zaangażowania trenera 
niczych klubów sportowych. zagranicznego. w tym wypadku Cze- 

Ogółem odbędzie się sześć kursów ' cha, jest na najlepszej drodze. 
szkoleniowych w Krynicy, która zo- 


W 1896 roku Mieczysław Barański 
zdobywa mistrzostwo Królestwa Pol- 


ścigów szosowych. 


Włosi pogrążeni 

Słynna aå świecie para tandemo- 
wa Olmo — Tomaseli, zaproszona do 
Warszawy, uległa Barańskim we wszy 
stkich spotkaniach, ku ogromnej ra- 


organizowanych 


odnosi Mieczysław, 


| odebrać żadnemu z braci. Pokony-| zy publiczności warszawskiej. W dwa 
wani przez świetną rodzinę kolarzy | lata po tym po wielu sukcesach Mie- 
— rywa'e ich zaczęli podglądać czysław wraz te Stanisławem wyjeż- 


sposoby "treningu braci Barańskich. dżają do Rosii. Po szeregu zwycięstw 


Stanisław wraca do Warszawy. Mie- 
czysław zaś, nawiązuje znajomości x 
artystami cyrkowymi i za ich namo- 
wą zaczyna trenować jazdę sztucz- 
ną — figurową. Szybko dochodzi do 


tajemnica 


Wreszcie tajemnica została wylaś- 
niona. Dowiedziano się mianowicie, 
że cała piątka trenuje na szosie War 
szawa — Radom systematycznie dwa 
razy tygodniowo. Grupa  warsraw- 
skich zawodników postanowiła to 
sprawdzić. Rozlokowana po rowach 
obok szosy i z niecierpliwością ocze- 
kiwano czy rzeczywiście bracia bę- 
dą jechać. 

Po upływie pewnego czasu ukazało 
się pięciu kolerzy. Padł wówczas o- 
krzyk: „Barany jadą!". 

Wielu kolarzom otworzyły się o- 


stępować na arenie, zdobywając so- 
bie publiczność i dyrektorów. Wresz- 
cie organ'zue 5-cio osobową trupę. z 
którą objeżdża całą prawie Rosję, a 
następnie Europę. 


Tragiczny kosz 


Żyłka sportowca nie pozwala mu 
zbyt długo zamykać cię w występach 
poświęconych jedynie jeździe sztucz- 
nej. Wpada na pomysł jazdy w tak 
zwanym „kołzu śmierci'. Aparat ten 


czy. grozumiano. co daje prawdziwy 
trening. który od tej pory zaczęto składa'ący się z trzech części. pndob- 
stosować. g |" jest od kielicha bez nóżki Część 


skiego i szereg innych wielkich wy” | 


dości licznie przychodzącej na Dyna- ` 


znakomitych wyników i zaczyna wy- | 


Mistrzostwo Polski w szczyPioija | 


ku męskim zdobywa Garbarnia (Kra. 
ków] przed AZS (W-waj 

„Przegłąd Sportowy” powraca z Ło- 
dzi do Warszawy. 


Dalsze sukcesy  „Partyzanta” 
Warszawie 8:2. w Łodzi 6:0. 

Eliminacje lekkoatletów przed wy- 
jazdem do Oslo. 

Polska — Czechosłowacja (w C'e- 
plicach) w szermierce 1:1 

Bokserzy „Warty” na Węgrzech o- 
siągają 2 zwycięstwa i 1 remis | 

Piłkarze „Cracovii* zaimuią drugie 
m efsce w turnieju w Nitrze (Słowa- ` 
cja), biiąc Bratislavę 3:0 i Nitrę 1:0. 

Kluj z Poznania kolarskim, szoso- 
wym mistrzem Polski. 

Reprezentacia Robotniczych Stowa- | 
rzyszeń Sportowych na  lgrzyskach 
Sportu Robotniczego w Szwaijcarił. | 


et 


*] 


meldunki, mają juniorów ćwiezących: 
, Stok ok. 60-clu. Supt — 30-tu (w sa- 
| prawie nastopila 
Karasa oh. 80 

Juniorzy Śląska | Warnsswy sę w tym | 


przerwą uimowe) Í; 


szczęśliwym położenia, be mogą trene- 
wać przes cały okres sinowy dzięki te 
| ma, be interenują de tym problemem 
poczczególni dztałacze-entuajańei kinbo 
wi (Pogoń, Legta), który przefornowali 
dla młodzieży treningi na krytym kor- 
cie w (Gliwicach | w cali stołecznej 
YMCA, dzięki Życzliwemu ustosunko- 
waniu się do tych spraw kierownictwa 
tej instytucji. 

Sę to jednak ograniczone 
waględów poczynania poszczególnych 
klubów. Walne sebranie Pol. Zwięzku 
Tenisowego, które odbędzie się w lutym 
1967 roku winno esczególnie saintereso- 
wać się tą sprawą, jako jedną o podsta: 
wowych |. najważniejszych | dołożyć 
wozelkich staran, by sagadnienie junis- 
ców nabrało wreszcie właściwego rozina. 
chu nie na papierze, a w rayczywistości. 


Rok 1947 


Tenis nass wkracza niehawem w trzeci 
rok swej puwojennej, nie przeczytmy, że 
trudnej działaności. Nie mote być mo- 
wy e siinowej drzemce. Dwa mizerne se 
zony ubiegłych lat dały szereg doświad. 
czeń, a także uwypukliły niewątpliwie 
błędy, których należy cię wystrzegać. — 
Błędy, popełniane oressię i w innych 
dyscyplinach sportu. 

Stwierdziły jednakże, te tenis 
swych entuzjastów, że przy większym 
wysilku organizacyjnym ma wszelkie 
widuki roswojowe, że sapelni korty wi- 
dzami, jeśli cię da tym widzem widowi- 
sko nie tylko atrakcyjne, ale I na odpo: 
wiednim poziomie sportowym. O to 
wszystko możemy się już pokusić w se- 
zonie r. 1947, 

Wymaga to jednak większej, niż: do 
tychczae koordynacji prac władz P. Z. T. 
a kierownictwani Związków Okręgo- 
wych i klubów — inicjatywy, która by 
szła w tej hierarchii od góry do dołu— 
a także wzajemnej pomocy, raetelnej, 
wnikliwej — | koleżeńskiej. 


s różnych 


dolna o średnicy około 6-ciu metrów 
posiada pochylenie 45 stopni, prze- 
chodzi natsępnie wyżej w prostopadłą 
ścianę, która u góry rozwija się w po- 
chylenie koło 40 stopni. Całość po- 
siadała wysokość 9 metrów. Jazda w 
tym, „koszu śmierci” budzi w widzach 
zachwyt i dreszcz niezwykłej emocji 
Specjalnie silne wrażenie robi prze- 
jazd przez prostopadłą ścianę w mo- 
menc'e ziazdu z górnej części kosza 
Farę lat niebywałych triumfów 
kończy się tragiczną śmiercią tony 
Barańskiego, pięknej Zofii. W czasie 
jazdy po górnej części aparatu, pęka 
guma i artysta spada z dziewięciu 
metrowej wysokości, zabijając się na 
miejsca. 

Baraiski głęboko odczuł tragiczną 
śmierć żony. Zarzuca jazuę w koszu 
dopiero po dłuższej przerwie i powra- 
ca do mniej emocjonują ej jazdy figu 
„owej. Wojna n'szczy go materialnie. 
miwecząc cały wieloletni i z takim 
trud-m zdobyty dorobex. Pełen jed- 
nak energii, organizuje znów trupę i 
występu'e. Lecz I te wysiłki obala 
wola. Kradz eż wszystkich rowerów. 
głównych rekwizytów trupy i kostiu- 
mów. przekreśla wszystko Zespół roz 
jeżdża się, a stary mistrz bez írod- 
ków do życia, bez odzieży i móżliwo- 
ści zarobków, przeżywa gorycz sa- 
motnej starości i opuszczenia. 

Fr. Szyraczyk. 


— 


Kupczak (Kraków) mistrzem kolar- 
skim loruwym 

Pierwsze powojenne mistrzostwa 
Polski w pływaniu w Poznaniu. 

Drużynowe mistrzostwo Polski w 
kolarstwie adobywa Warszawa w Poe 
znaDiu. 


w, | Sierpiea | 


Rosyjscy piłkarze „Torpedo” remi 
sują w Warszawie z repr. PZPN isl £ 
wygrywają z Łodzią 3:1. 

Piłkarze czeskiej Bratyslawy remi- 
suą na Śląsku 3:3. 

Ogólnopolski turniej tenisowy w 
Sopocie wygrywa Skonecki, bijąc Heb 
dę. Sukcesy Jędrzejowskiej w Anglil 

Wioślarskie Polsk: w 
Bydgoszczy z udziałem 62 załóg s 12 


mistrzostwa 


| klubów. 


Nadzwyczajne zebranie PZPN sprze 
ciwia się utworzeniu Ligi. 

Mistrzstwa lekkoatletyczne Europy 
w Oslo z udziałem drużyny polskiej, 
zasilonej Walasiewiczówną przybyłą a 
U SA. 

Okręgi wyłaniają mistrzów piłkar- 
skich którzy stają do eliminacji mię- 
dzyokręgowych. 


| wrzesien | 


Bokserzy znów na starcie. Śląsk u 
siebie bije Warszawę 9:7 W okręgach 
rospoczynają się walki o miarzostwe 
drużyaowe. 

Mistraustwo Polski w tenisie w Ka» 
towicach sdobywa WI Skoneckt. 

TUR (Łodź) edobywa lekkoatletycz- 
ae mistrzostwo ZRSS. 

Mistrzostwa Polaki 
Lodzi. 

Mistrzostwa Polski w lekkoatletyce 
w Krakowie a udziałem  Walastewie 
crówny I 290 zawodnków s całej Pule 
sk. 

I Tłoczyński zdobywa mistrzostwe 
Paolin Anglii 

Warszawa zwycięża bokserów Lo- 
dzi 11:8. 

Jubileusz 25-lecia W O Z,P N. 

J. Beck torowym mistrzem Polski 
na długich dystansach. 

Polki wygrywają mecz lekkoastle= 
tyczny a Czeszkami w Pradze 40:40, 
Bokserzy zajmują 3-cie miejsce w 
turnieju ałowinńskim w Pradze ta 
ZSRR i Czechosłowacją, przed Jugo- 

sławią. 

Mistrzostwa sportowe Armii 
stndionie WP w Warszawie. 

Bokserzy węgierskiej drużyny” Te: 
tutasok aa tournée w Polsce. b 7. | 

Perwszy powoienny maraton wye 
grywa w Łodzi Przybułko s Gdańską 7 

Adamczyk mistrzem w dziesięcia- 
boju. Walasiewiczówna w pięciobó+ 
in kob ecvym. i 

Warta. AKS, Polonia I ŁKS w puli 
finałowej mistrzostw piłkarskich 


l-sza sesja Państw. Rady WF. ( 
PW. 

Legla (Warszawa) zdobywa ten'so- 
we drużynowe mistrzostwo Polski, 

Piłkarze rumuńskiej CFR. w Polsce, 

Płikarze polscy w Szkocji wygry- 
walą z Morton 3:1. z Ayer 2:1, z Hara 
den Park 2:1, przegrywają z Dun- 
dce 0:2. 


Listopad 


Piłkarze Krakowa zdobywają ou- 
char im J. Kałuży przed Śląsk em, 
Warszawą i Poznaniem. 

Kolczyński mistrzem Polski w wa- 
dze średniej. 


Bokserzy Łodzi zwyciężają Sląsk 
10:6. 

Nowe koncepje utworzenia : Ligl 
piłkarskiej. 


Bokserzy Warty we Francji. 

Węgierscy piłkarzy Kispesti w Pol- 
sce. 

Akademia WF. na Bielanach w 
Warszawie otwiera podwoje. 

Pięściarze Wybrzeża biją P morze 
12:4 I remisują 8:8. 

Ukończenie drużynowych mj- 
strzostw bokserskich w okręgach. 


Grudzień | 


Polonia (Warszawa) zdobywa p'ł- 
karskie mistrzostwo Polski przed 
Wartą, AKS i ŁKS. 

Wa'ne Zebranie PZPN ustale kon- 
cepeję utworzenia Ligi p łkarskiej. 

Reprezentacja bokserska Polski 
remisuje w Sztokholmie ze Szwecią 
8:8. Spotkanie z repr. Norrkoeping 
Polacy wygrywają 10:6. 

Akademickie mistrzostwa pływac= 
kie w krytej pływaini we Wrocławit. 

Hokieiśct i narciarze rozpoczynają 
~ezon. 

Mistrzowskie drużyny bokserskie 
w okręgach rozpoczynają walk; w 
Il-grupach finałowych, 


Nr M 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Str. 8 ' 


„ Walka Zeusa z Kronosem praźródłem Igrzysk Ulimqijskich 


Historia największej imprezy sportowej światłu 


tyczki, lub wreszcie strzelali z łuku. ! piisk.e na stadionie, który był świad- 


| PRE" Olimpijskie, których po- 
czątek sięga aż do zamierzchłych 
czasów starożytności, rozegrane zo- 
staną w 1948 roku w Londynie. Nie 
od rzeczy więc będzie przypomnieć 
sobie, jak te igrzyska powstały i czym 
różnią się od swych pierwowzorów 
£ czasów ba.ecznej Hellady, 

Pochodzenie Igrzysk Olimpijskich 
Oraz data pierwszej tej imprezy ginie 
w mrokach wieków. Niektórzy ucze- 
Ri twierdzą. że zostały one stworzone 


dis upamiętnienia walki między Ze- 
usem a Kronosem, najpotężniejszymi 
z bogów Grecji, w której to walce 


stawką było panowanie nad światem. ' 


Igrzyska takie 
programie różne konkurencje sporto- 


zawierały w swym | 


triumfator w biegu Coroebus. Działo 
się to w 776 roku przed narodzeniem 
Chrystusa, czyli około 2.700 lat od 
dnia dzisie,szego. 

Początkowo zwycięzcy rekrutowali 
się wyłącznie z pośród mieszkańców 


we oraz popisy wokalne i taneczne. , Aten, ale z biegiem czasu i inni oby- 


Głównym wydarzeniem były jednak | watele 


zawsze biegi i boks. Pierwszymi hi- 


starycznymi zwycięzcami lgrzysk są | tuk, że z miłych, 


Grecy. których: nazwiska wyryte zo- | 


stały na kamieniach okałających sta- 
dion olimpijski. Jednym z nich jest 


KAŻDY SPORTOWIEC ZAOPATRUJE SIĘ 


NAJTANIEJ 


w najstarszej Sk 


i NAJLEPIEJ 


adnicy Sportowej 


CELESTYN GRABOWSKI 


MARSZAŁKOWSKA 92 (dawniej Szpitalna 7) 


między innymi: bilerdziki, ping-pong, 


narły 


sanki, pi ki,.ubiory sportowe i t.p 


Celestyn Grabow 


MARSZAŁKOWSKA 92 
(dawniej Szpitalna 7) 


Niedyskrecje sztokholmskie... 


nk twierdzą nasi zawodnicy, podczas 

<parringów w Poznuniu przed me. 
czem 3e Szwecją, Grzywocz był lepszy 
od Janowczyka. 


„Październik" 


S zymura wprowadził do słownika 
bokserskiego nowy wyraz, « mianowicie 
„jazdziernik”, „Pażździernik” — tw coś 
w roduju warszawskiego frujera, czy 
małopolskiej ojermy. 

Miunem „października” Szymura ob- 
darza! często Kolczyńskiego. 
wiedzieć, że ci dwaj najstursi nasi re- 
prezentunci kłócili się co chwilę i przy 
kusdey okuzji, żeby znów za pięć minut 
być najserdeczniejszymi przyjaciółmi. 

Kołka obiecywał Frankowi tęgie la- 
mie. gdy spotkają się na ringu... 

— Dobrze, ale w półciężkiej wadze— 
replikował Szymura. 

— O nie, to ty zrobisz średnią! —od- 
powiadał „Kolka”. , 

Do porozumienia nie doszło, bo obu 
przyjaciół dzieli dziś różnica l] kilo. 

Po kilku minutach niedoszli przeciw- 
nicy już mówili sobie „kochunie'. 


„Choroba na 
Tandbergów* 


; iród naszej drużyny szwedzkiej 
utrzymuje się opiniu, że Klimecki 


* bynujmniej nie był chory i poprostu po 


ludzku uląkł się szwedzkich bokserów 
ciężkiej wagi, wychowanych na trady- 
cjuch Tundberga czy Anderssona. 

Tak czy owak, kapitan PZB z chwilą 
gdy Klimecki nie stuwił się na obóz do 
Poznania, mógłby wcześniej zastanowić 
się nud przygotowaniem ewentualnej re- 
serwy. Gdyby nie e niedopurzenie, 
mecz w Sztokholmie pewnie bylby wy. 
grany. 


Firmy cemerykańskie 
zbyt długie 


F ilm Polski“ swrócił się do jednej 
s wytwórni szwedzkich s prośbą o 
makręcenie fragmentów s meczu Polska 
—Szwecja. Niestety Szwedzi nie przywią- 
suję obecnie większej wagi do aktuulno- 
ści filmowych, ponieważ kina szwedzkie 
nie dają przed obrazumi kroniki. Teraź. 
niejsze filmy amerykańskie są tak diu- 
gie, ie niema miejsca na dodutki. Tak 
więc nie sobuczymy meczu Polska =- 
Szwecja na ekranie. 


W garderobie gwiazdy 
| Arara meczu nasi bokserzy 


sostali zaproszeni na przedstawie- 
nie operetkowe „Eskapada”. Zuwodnicy 


„ jednuk woleli wcześniej położyć się do 


łóżek. Na widowni znalazło się tylko 
kierowniciwo (w ostatnim rzędzie). Dy- 


Nagrody sportowe 
Odznaki związkowe, głowice 


i gwoździe do sztandarów 
poleca 


F-ma B-cia Iwańczak 
Warszawa, ul. Widok Nr. 22 


P-15 
mf 


SPORTOWY SPRZĘT 


płki, dętki, siatki, koszulki 
spodenki piłkarskie, rękawice 
bokserskie. 


Kupno — Sprzedaż 
DH. ŚWITEZIANKA . 


rektor teatru miał duży zawód, gdyż za- 
mówił fotografa, który miał zrobić zdję- 
cie bokserów, wchodzących do teutru. 
Oczywiście chodziło o dobrą reklamę. 

Zamiast bokserów sfotogrujowano na: 
sze kierownictwo w rozmowie s gwiazdą 
uperelkouq i to w jej własnej gurdero- 
bie. Fotografia ta została samieszczona 
w jednym s sensacyjnych piam  sziok. 
|Kólmakiah ku uciesze sędziego Zupłatki. 

— Już jo posiaram się, żeby to zdję- 
cie dostało się do rąk małżonki — mó: 
(wił on pod adresem wiceprezesa Biele- 
| wicze. 


A trzeba | 


Tajemnicze sygnały 
ka miny 


dyśmy odbili od polskich brzegów, 
j a sylwetka Gdyni nikla w mgle 
morskiej, na horyzoncie zaczęły mrugać 
jakieś tajemnicze światełka. Nikt jednak 
na nie nie zwrócił uwagi. Jak później o 
kazało się, to władze portowe w Gdyni 
| wzywały nasz stutek-prom do powrotu i 
zabrania ma pokład Luka. 


Na statku jednak zwracano uwagę zu- 
pełnie na co innego. Na dziobie promu 
dyżuruje stałe marynarz o sokolicach o- 
esach, który stale wypatruje czy na dro- 
dze okrętu nie pojuwi się pływająca 


mina... 


$ K. G. 


FABRYKA GILZ I BIBUŁZK 


„A RAB" 


Józef Piłacik 
w Warszawie, al. Stalowa, 35 
Telefon 253 
poleca: 
znanej dobroci gilzy i bibułki: 
„ARAB*, „ZDROWATKI*, „WIR", 
MORE, „OLIMP*, „GRAND" 
„14 


państw greckich wpisywali 
swe nazwiska na listę triumfatorów, 
czysto wewnętrz- 
nych z*wodów Igrzyska Olimpijskie 
przekształciły się w centralne święto 
sportowe całego półwyspu. 


Helleńscy rasiści 


Jak odbywały się takie igrzyska? 

O świcie atleci przychodzili przed 
oblicza sędziów i przy pomocy świad 
ków stwierdzali, że w żyłach ich ply- 
n.e czysta helleńska krew. Musieli 
również dowieść, że nie ciąży na nich 
żadna plama religijna czy społeczna. 
Następnie przysięgali, że są dobrze 
przygotowani do zawodów, że odbyli 
uprzednio  dziesięciomiesięczny tre- 
ning w specjalnych uczelniach zwa- 
rych „fimnasium”, oraz zobowiązy- 
wali się do czystej walki. Wtedy be 
rold ogłaszał, że mogą postawić nogi 
na linii startowej. 


W pierwotnych Igrzyskach było 24 
konkurencji, ale z czasem liczba ich 
wzrosła i Igrzyska przedłużyły się z 
jednego dnia do pięciu Biegi rozgry- 
wano na różnych dystansach od ied- 
nego do 24 okrążeń Były również 
biegi w pełnym uzbrojeniu. które mia 


ły na celu przygotowanie do walki z: 


wrogiem Zapaśnictwo nie wiele róż- 
niło się od aaszych dzisiejszych wzo- 
tow, walczono również w pięcioboju, 
wsknku w dal i w boksie Nie znano 
wtedy rękawic, ale pięści bokserów 
owin.ete były w skórzane 
a sędziowie uważali bardzo na czy- 
stość walki. Zawodnicy mieli na u- 
szach ochronne paski. 
dopiero zniekształcony przez Rzymian 


rzemienie, 


Boka został | 


przez wprowadzenie na opaski skó- 
rrane kamieni lub kawałków żelaza. 
Jedną wreszcie z ciekawszych kon- 
kurencji były wyścigi rydwanów. 


Dożywocie triumiatora 


Jako nagroda za zdobycie pierw- 
szeństwa służył laur oliwkowy, ale to 
nie był koniec zaszczytów. Po po- 
wrocie do swego kra,u, jeśli to były 
Ateny. tr.umfator Olimpijski otrzymy- 
wał 500 drachm oraz dożywotnie u- 
trzymanie Jeśli był Spartaninem, 
przyznawano mu honorowe miejsce w 
szeregach walczących z wrogiem. Po- 
eci układali hymny ma jego cześć, a 
rzeźbiarze byli opłacani przez pań- 
siwo, aby wykonać posąg bohatera. 

Zwycięstwo było uważane jako u- 
koronowanie ludzkiego szczęścia, a 
nierzadko triumfator stawał się rów- 
ny bogom i współrodacy budowali 
mu nawet ołtarze. 

igrzyska greckie przejęte zostały 
potem przez Rzymian, ale z dużymi 
zmianami Przede wszystk m Gre- 
kom wolno było stawać do zawodów 
i uważali to sobie za zaszczyt. Rzy- 
mianin natomiast nigdy sam nie wy- 
atępował Miał płatnych gladiatorów, 
mógł robé du” zakłady, ale sam na 
arenę nie wyszedł. 

Upadek Imperium Rzymskiego zbie 
da się z upadkiem Igrzysk Wreszcie 
w roku 393 po Narodzeniu Chrystusa 
cesarz Teodoziusz | wydaje dekret. 
na mocy którego nie wolno organizo- 
wać iuż więcej Igrzysk. Ostatn m 
zwycięzcą. który zdobył laur olimpii- 
ski, był ogromny rycerz armeński Va- 
raztad, słynny ze swej nadludzkiej si- 
ły. 


W latach średniowiecza sport przy- 
brał inne formy. Uprawiali go wielcy 
Panowie, którzy na swych dworach 
zubawiali się rzucaniem przedmiotu. 
który był podobny do dzisiejszego 
młota. biegali i skakali przy pomocy 


Nie było jednak sportu masowego, 
który cieszył się zainteresowaniem 
całego społeczeństwa. 

Dzisiaj te same konkurenc'e, w 
których ćwiczyli się starożytni Gre- 
cy, uprawiane są na pięciu kontynen- 
tach świata, a konkurenci, biali, czar- 
ni, żółci i czerwoni biorą udzał w 
nowoczesnych Igrzyskach, razgrywa- 
nych co cztery lata. Jak się to sta- 
ło, że starozytność wróciła w mało 
zmienionej formie do naszych cza- 
sów? 


Pierre de Coubertin 


Gdy w roku 1870 Francja znajdo- 
wała się pod butami prusk'ego najeź- 
dźcy, baron Pierre de Coubertin o- 
pracował plan regeneracji swej oi- 
czyzny. Coubertin zrozumiał, ze aby 
Francja mogła powrócić do stanu 
swej dawnej świetności, należy zmie- 
nić system wychowania w szkołach. 
Należało zaprawiać młodz'eż fizycz- 
nie, uczyć ią wytrzymałości, zaufania 
dc własnych sił, szybkiej decyz'i, po- 
czucia wartości zespołu i odwagi Naj- 


lepszą drogą do osiągnięcia celu był | 


sport Coubertin wybrał się w podróż 
do Anglii, aby na miejscu obejrzeć 
wychowanie młodzieży w sławnych 
szkołach Oxfordu i Cambridge Poie- 
chał później do Grecji, odwiedził 
Szwecię i Stany Zjednoczone oraz 
wiele innych krajów i w 25 listopada 
1892 roku wziął udział zebraniu 
Unii Sportowej ma uniwersytecie w 
Sorbonie. 


wznowieniem nowoczesnych -+ Igrzysk 


Olimpijskich Królewska rodzina gre-. 


kiem walk starożytnych bohaterów. 
Zawodnicy Stanów Zjednoczonych 


j zajęli 9 pierwszych miejsc, Grecy od- 


nieśli triumf w maratonie, a Anślicy 
w biegach na 800 i 1500 m Od chwili 
wznowienia dbyło się 10 Igrzysk. Od- 
bywa,ą się one co cztery late i ich 
normalny porządek przerwany został 
dwukrotnie przez Niemców, którzy w 
1914 i 1939 roku wywołali wojny 
światowe. 


Łowcy ryb... 


Stopniowo coraz więcej narodów 
siawało się członkami Komitetu Olim 
pijskiego i coraz więce: zawodników 
brało udział w zawodach. Stwarzano 
również nieznane dz ś konkurencje O- 
limpijskie i naprzykład w Paryżu w 
1500 roku jednym z punktów progra- 


mu było łowienie na wędkę ryb w 


Sekwanie. 

W 1908 roku Igrzyska obejmowały 
niemal wszystkie konkurencje od 
łucznictw ado gulfu i gimnastyki, wy» 
ścigi motorówek, strzelanie do gołę= 
b). zapaśnictwo i wyścigi jachtów, 

Stopniowo e!'iminowano z progra- 
mu punkty, która ze sportem ne 
miały wie'e wspólnego, ustalono dy» 
st-se biegów, wprowadzono szereg 
nowych przepisów i dziś są Igrzyska 
prawdziwym świętem sportowców cą 
łego świata Zwycięzcom nie budują 
wprawdzie ołtarzy, nie zapewniają 
dożywocia, ale człowiek, który zdo- 
był złoty medal olimpijski jest wzo- 
rem dla zawodników swego kraju I 


eed jest dużym szacunkiem. 
Po zebraniu tym zaczął pracę nad | 


Następne, czternaste lgrzyska od- 
będą się w Londynie t już teraz spe- 
cjalny kom tet opracowuie szczegóły 


cka wyraziła swe poparcie dla idei | ich organizacji. Na czele Jego stol 


lgrzysk, równ eż | Anglia w osobie 
ówczesnego Księcia Walii, a później- 


lord Burghley, zwycięzca olimpijski 
w 1928 roku i gubernator Bermudów. 


szego króla Edwarda VII poparła pro- | Jako stary sportowiec przygotuje „OB 


jekt i w 1896 r zaczęły 
nach pierwsze wskrzeszone gry olim- 


się w Ate- | Igrzyska bez zarzutu į ku zadowo” 


leniu wszystkich uczestników. (gw) 


Qskarżamy polskich sędziów ringowych 


o dyskwalifikcaję Antkiawicza w Sztokholmie 


AD dyskwalifikacją Antkiewicza 


w Sztokh«lmie oraz nad powo- 


dzią ostrzeżeń, które spłynęły na na- 


szych zawodników na ringach szwedz- 
kich — mie podcbna przejść do po- 
rządku dziennego. Nie można również 
zapomnieć, iż w Szwecji żaden z na- 
szych pięściarzy nie został kontuzjo- 
wany — w przeciwieństwie do tur- 
meju w Pradze, gdzie niemal podczas 
każdej wałki zdarzały się wypadki. 
Są to tak wymowne fakty, że trze- 
ba zastanowić się nad przyczynami. 
A więc za dyskwalifikację Antkiewi- 
cza są odpowiedzialni nasi sędziowie 
ringowi! W tej chwili możnaby poli- 
czyć na palcach polskich 
którzy umieją prowadzić walki na 
ringach Większość z nich zapomina, 
że pięściarstwo nie polega na tym, 


aaa aaa 


Fięściarze toruńskiego » Gryfu « 
zwyciężają marynarzy „Medy” 10:6 


Drużyna Gryfu (Toruń) spotkała się 
na sali Latarni Morskiej we Wrzeszczu z 
sali Latarni Morskiej we Wrzesaczu s 
młodę drużyną marynarzy s Nowego 
Portu „Mewą* (Gdańsk). Mecz stał na 
słabym poziomie. Większość spotkań za. 
kończyła się już w pierwszej rundzie 
nokautanr. i 


Rezultaty walk następujące (zawodni- 
cy Gryfu na pierwszym miejscu): w mu. 
szej Guinowski, mistrz Polski juniorów 
spotkał się ze słabym Grenzem. Walka 
„od pierwszej chwili a dużą przewagą 
Gumowskiego, który zadaje przeciwni- 
kowi w pewnej chwili mocny cios w ġo- 
łędek. Grenz pada. Lekarz stwierdza 
zbyt niskie uderzenie. Zwycięża Grene 
przez dyskwalifikację Gumowskiego. 


w koguciej Drabiński ulega w pierw. 
szej rundzie przes k. e. Kudłacikowi. W 


piórkowej b. mietrz Polski, Krzemiński, 
znokautował w pierwszym stareiu słabe- 
go Mleczko. Podobny przebieg miało 
spotkanie w wadze lekkiej, gdzie Styra- 
nowski znokautował surowego. Godlew- 
skiege. W półśredniej Gumowski ulega 
w płerwszej rundzie praes k. e. Cesarzo- 
wi. W średniej Hekler zwycięża na punk 
ty Matiełę. W wadze półciężkiej Błędo. 
wski pokonał na punkty Palusiaka. Z 
zainteresowaniem oczekiwano spotkania 
w wadze ciężkiej; w której wystąpił re- 
prezentant Pomorza —Zmorzyński prze- 
ciwko Cieniewskiemu. Po pierwszej run- 
dzie wyrównane. Zmorzyński przypuścił 
atak, rozbijając gardę przeciwnika. W 
trzeciej rundzie zaznacza się duża prze- 
waga Zmerzyńskiego, którego błyskawi. 
czne prawe lądują na szczęce Cieniew- 
skiego. Pięściara „Mewy* zawiódł ocze- 
kiwanima. Ostatecznie „Gryf“ wygrał 10:6. 


SANECZKI 
NARTY KLEJONE 


KIJE HOKEJOWE 
SPRZĘT GIMNASTYCZNY 
| OBRĘCZE ROWEROWE 
KÓŁKA DZIECINNE 
OGRÓDKI JORDANOWSKIE 
RAKIETY TENISOWE 


FREM 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 83, telefon 126-62 


E 


ŁÓDZ, DOWBORCZYKÓW 25 
EZM TELEFON 115-09 EENE 


Pæ) 


sędziów, 


aby zawodnicy czynili sobie wzajem- 
nie krzywdę. Nie pamiętamy ciągle, 
że wprawdzie boks jest sportem męs- 
kim i w samym swym założeniu do- 


i puszcza do walki — może nawet cza- 


sem zbyt brutalnej — ale ostatecz- 
nym celem tej walki jest przecież 
zdrowie zawodnika, a nie narażanie go 
na kontuzję. Właśnie dlatego, że boks 


nosi w sobie zarodek brutalności, sę- 


i dzia znajduje się po to na ringu, aby 


trzymał w karbach zbyt gorące tem- 
peramenty, aby wpajał w zawodników 
pierwiastek dżentelmenerił—no i oczy- 
wiście czuwał nad przepisami oraz 
czystością w walce. 

Ostatnie nieszczęśliwe, a nawet 
śmiertelne wypadki na ringach zagra- 


nicznych muszą jeszcze bardziej 
wzmożyć uwagę sędziów. Winni oni 
pamiętać, że każde przekroczenie 


przepisów ringowych może grozić nie 
tylko zdrowiu, ale nawet życiu. 


Antytalenty 


Naszych sędziów ringowych mo- 
źżnaby podzielić na szereg kategorii. 
Są tacy, którzy poprostu nie znają 
przepisów, ale mamy i takich, którzy 


Na wybrzeżu 


W dniach 10, 11 I 12 stycznia 1947 r. 
jodbędą się w Sopocie, w sali gimnazjum 
kupieckiego przy ul. Kościuszki 18 
| plerwsze na Wybrzeżu mistrzostwa Pol- 
|ski w siatkówce pań. 


, przestępcy, za drugim 


aż za dobrze orientują się w regula- 
minach, niestety są że tak powiemy 
antytalentami — brak im energii, nie 
mają zmysłu obserwacyjnego. a ich 
refleks jest zbyt wolny. lnni znów 
poprostu obawiają się reakcji pu- 
bliczności, czy też kibiców klubo- 
wych, a nie mając dostatecznej od- 
wagi cywilnej, świadomie dopuszcza- 
ją do wykroczeń. Są to szkodnicy 
sportowi, dla których nie ma miejsca 


na ringu. 
Ożlądaliśmy takich arbitrów, któ- 
rzy nie mogą opanować swych ner- 


wów; stoją jak  wrośnięci w ring 
i absolutnie nie reagują na przebieg 
walki. Ale mamy i sędziów zbyt ner- 
wowych. jeden z takich np. co chwi- | 
lę macha ręką przed oczami zawo-! 
dników przeszkadzając w walce. 


Sędzia w Sztokholmie w pierwsze p 


chwili wydał się nam przewrażliwio 
ny a nawet stronniczy. Dziś z per- 
spektywy dni inaczej patrzymy na 
jego wyczyny. Nie możemy odmówic 
mu w wielu wypadkach racji. U nas 
np. w wypadku rozmyślnego uderze- 
nia głową sędzia trzyma mowę do 
razem grozi 
mu palcem A za trzecim razem jak 
bokser rozwali łuk brwi swemn prze- 
ciwnikowi — wówczas dopiero arbi- 
ter decyduje się ga ostrzeżenie, 


Faule weszły w nastrój 


Bicie otwartą rękawicą lub jej na- 


Start zapowiedzieli: Wisła (Kraków), | zadą weszło już w nałóg u miektót 


| 

Warta (Poznań), Pogoń (Katowice), 
TUR (Łódź), Pomorzanin (Toruń) i A. 
Z. S. (Warszawa). Wybrzeże reprezento- 
wać będzie prawdopodobnie drużyna 
KS Legii lub Bałtyku. Protektorał ho- 
norowy nad zawodami objął wojewoda 
gdański, inż. St. Zrałek. 


FUZJA KLUBÓW 'WYBRZEŻA 

Posiadający wieloletnią tradycję spor. 
i tow na Wybrzeżu KS Gedania, po trwa. 
jjacych parę tygodni pertruktacjach, sfu- 
 zjował się s KKS Bałtyk. Nowy klub o- 
|trzymał nazwę Kolejowy Klub Sportowy 
| —Gedania. 

Saczególnemu wzmocnienia ulegnie w 
| nowym klubie drużyna pięściarska przez 
| pozyskanie doskonałych pięściarzy w o- 
sohach Saksa, Drążkowskiege, Dolew. 
skiego i wielu młodych. Kierownictwo 
objął przewodniczący wydz. sportowego 
GOZB — Pietras. Sekcja lekkoatletycz. 
na pozyska b. mistrzynię Polski w sko- 
ku wzwyż — Wiśniewską, utalentowane. 
£o średniodystansowca Olszewskiego. b. 
mistrza Polski w skoku o tyczca Frosta, 
rokującego duże nadzieje sprintera Ru- 
sinka 1 im 


rych zawodników, a sędziowie rzad- 
ko na to przestępstwo zwracają uwa- ' 
ge A właśnie na skutek podobnego , 
wykroczenia Antkiewicz został zdy- 
skwalifikowany. Oglądałem niedawno 
mcz początkujących pięściarzy w 
Warszawie. Przykro było patrzeć, co 
działo się na ringu. Połowa zawodni- 
ków walczyła otwartymi rękawicami, 
a sędzia ani razu tego nie zauważył. 
Pewien z zawodników trzykrotnie“ 


W. STRU 
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nicmal z rzędu uderzy? na odlew 
i nie otrzymał ostrzeżenia. Nie wspo- 
minam już o trzymaniu i mniejszych 
wykroczeniach. W pewnym momen- 
cie sędzia tak stracił głowę, że w 
chwili gdy zawodnik leżał na des- 
kach, arugi usiadł na ringu... A sẹ- 
dzia liczył nadel. 


Widziałem wypadek podczas me- 
czu Warszawa - Sląsk, gdy zresztą 
dobry i doświadczony sędzia, poma- 
gai zawodnikowi wyrzuconemu za 
liny de powrotu na ring.. Obser 
wowałem też wypadek, gdy kpt. Neu- 
ding rzucił się jak bramkarz na pił- 
kę — na zawodnika, ktory chciał 
uderzyć zamroczonego kolegę. Inter- 
wencja nadeszła w porę. 


Czynnik wychowawczy 


Niewątpliwie posiadamy również 
. bardzo dobrych sędziów, niestety 
byt rzadko oglądamy ich na ringach. 
I jeszcze jedno. trzeba przede wszyst- 
kim pamiętać, iż mecze początkują- 
cych pięściarzy muszą być prowa- 
dzone na ringu przez najlepszych sę- 
dziów — wychodząc z założenia, te. 
arbiter musi spełniać rolę wycho- 
wawcy. Zrozum'ał to już np. WOZB 
i prowadzenie finałów Pierwszeego 
Kroku powierzył swemu najlepszemu 
apecieliście, ° 


Mistrzostwa drużynowe |uż rozpo- 
częły się. Jeśli Wydział Spraw Sę- 
dziowskich przy PZB nie uczyni ce- 
sarskiego cięcia i mie przeprowadzi 
selekcji sędziów ringowych — to wy- 
obrażamy sobie, ca będzie się działo, 
Po każdym meczu niewątpliwie bę- 
dzie kilku zawodników kontuzjowa- 
nych. Tylko surowość i nawet, niech 
już będzie, przesadna surowość arbi- 
trów — ochroni wielu bokserów od 
akaleczeń. Za faul należy karać oa- 
tychmiast ostrzężeniem — a nie szep- 
tać do ucha... 


Kazimierz Gryżewski 
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Materiały piśmienne, artykuły biurowe 
Kalendarze terminowe i ścienne 
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LONDYN (Obsł. wł.) Ang. Zw. Piłki 
Nożnej otrzymał w tym tygodniu za- 
proszenie z Danii i Szwecji, Oferta 
duńska proponuje przyjazd dwóch dru 
żyn I ligi na 3 mecze. Ze Szwecji 
oferta wpłynęła od Norrkoepin$. 

Dużym wzięciem cieszą się także 
angielscy trenerzy piłkarscy. Finlan- 
dia ubiega się o... 6-ciu trencrów i to 
na cały sezon piłkarski. Żądanie Ho- 
landii są znacznie mniejsze, chodzi 
jej bowiem o 1 trenera dla drużyny 
pierwszoligowej i 2 dla zespołów Il-ej 
ligi. 

* 
LONDYN (Obsł. wł.) Ostatecznie 


gdecydowano, że bokserskie mistrzo- 
stwa amatorskie Europy, które mia- 
ły początkowo odbyć się w kwietniu, 
zostaną rozegrane w Dublinie w cza- 
sie od 12 — 17 maja przyszłego roku. 


x 


LONDYN (Obsł. wł.) Terminarz dla 
Angielskiego Związku Lekkoatletycz- 
nego przewiduje tylko dwa spotkania 
międzynarodowe w Europie. 23 i 24 
cerwca będą startować na międzyna- 
rodowych zawodach w Pradze, a 29 
czerwca wezmą udział w zawodach w 
Antwerpii. Po tym jeszcze odbędą się 
ogólnokrajowe mistrzostwa Anglii, któ 
re będą miały miejsce w dniach 18 i 
19 lipca na stadionie White City w 
Londynie. 

] * 


Miejsce dawnego prezesa Szwedz- 
kiego Związku lekkoatletycznego B 
Ekelunda, za którego — zeszłorocznej 
kadencji nastąpiła głośna dyskwalifi- 
kacja czołowych lekkoatletów z Hag- 
diem na czele, zajął onegdaj pastor 
Norby po zaciętej „walce” z byłym 
świetnym długodystansowcem — groź 
nym konkurentem Nurmiego—Widem. 

W związku ze swycięstwem pasto- 
ra i objęciem przez niego prezesury 
Związku, dużo mówi się na temat, czy 
dyskwalifikowani i uznani za zawo- 
dowców: Hagg, Andersson i inni otrzy 
mają rozgrzeszenie i powrócą znów 
na bieżnię. 
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SPORTOWY 


Arkady Fidler pozdrawia sportowców 


Czy znakomity pisarz pokusi się o laur olimpijski 


PRZEDDZIEŃ wyjazdu Arkadie- | 


go Fidłlera z Polski znalazłem 
się w nielicznym gronie przyjaciół 
znakomitego pisarza i podróżnika. 
Był to wieczór pożegnalny. W mi- 
łym nastroju i przy pogawędce upły- 
wał szybko czas. Fid!er był w dosko- 
nałym nastroju, chociaż chwilami 
wpadał w zamyślenie. Może już 
myślał o swoich powietrznych i mor- 
skich szlakach, dalekim Madagaska- 
rze, który jest celem jego najbliższej 
podróży, czy może myślał o Warsza- 
wie tętniącej życiem powstającej z 
ruin, którą jutro musi pożegnać? 
Mówiono o wszystkim, potrącając 
o Haiti, Brazylię, czy Indie, o polity- 
kę wielką i małą, o literaturę i sztu- 
kę przy której wodził pełen humoru 


poseł prof. Rafałowski i znany arty-; 


Uważałem, iż 
aby pogwarzyć i o 
sporcie. Poprzez Makuszyńskiego i 
Zakopane doszliśmy do nart. Chwy- 
ciło! Okazało się, że wszyscy są en- 
tuzjastami narciarstwa. Najbardziej 
jednak chodziło mi o usłyszenie zda- 
nia Fidlera o sporcie. Przysuwam się 
przeto do niego bliżej, by szerzej 
rozwinąć tak bardzo interesujący 
mnie temat. 

— Z wypowiedzi o narciarstwie 
widzę, że pan jest sportowcem — 
mówię. 

— Czy pan sądzi, że gdybym nie 
byt eportowcem znalazłbym się nad 
Amazonką, czy Ukajali, czy wędro- 
wałbym z plecakiem przez lasy kana- 
dyjskie, lub często w kajaku przemie- 
rzał jeziora Kanady I rzeki południo- 
wej Ameryki? 


sta malarz Grunwald, 
nadszedł czas, 


— Wreszcie, czy całymi tygodniami 


Przestaję się dziwić. Przypomina 
Imi się w tej chwili słynny przyrod- 
nik i filozof Carrel, który psychołi- 
zyczną odnowę i udoskonalenie czło- 
wieka widzi jego walce Z kli- 
matem. 

— Każdy człowiek, a szczególnie 
sporowiec, winien być w bliskim 
| kontakcie z przyrodą. Sportu nie po- 
| zamykać w czterech ścia- 
nach, nawet pańskiej szermierki — 
z uśmiechem dodaje Fidler. 

Zachęcam Fidlera, żeby stanął do 
i najbliższej olimpiady, jako sporto- 
wiec — literat. Fidler namyśla się 
przez chwilę, wreszcie powiada: dam 
panu odpowiedź za 8 miesięcy, gdy 


w 


winno się 


dz 


Cerdan, który wygrał to spotkanie, skoń. 
czył walkę burdzo wyczerpany. Jak przy. 


mieszkałbym w dzikich ustroniach w znał się po meczu, w 9:ej rundzie był 


namiocie lub 

skleconym? 
Fidler wyraźnie się ożywia. Przy- 

pominają mu się widocznie jego licz- 


ne wędrówki, a mnie przypominają 
się jego wspaniałe podróżnicze 
książki. 

— Widzi pan — ciągnie dalej Fid- 
ler — ja pojmuje sport jako walkę, 
Walkę z przestrzenią, czasem, nie- 
kiedy z klimatem, — Walka z kli- 
matem? 


SPRZET SPORTOWY 


Qbuwie-0dzież ochronna da pracy i sportu 
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A. Leszczyński i S-ka 
Warszawa, Al. Sikorskiego 33 


Jerozolimskie paa 
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Klisze do druku siatkowe i kreskowe, jedno i wielobarwne 
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Na boi 


Na Śląsku grają dalej w piłkę, Ostat- 
nią niedziela przyniosła znów szereg 
spotkań i tak: Ruch — Baildon 3:2 
(2:2). Mecz wzbudził wielkie zaintere- 
sowanie i zgromadził ponad 3 tysiące 
widzów. Decydującą o zwycięstwie bram 
kę dla Ruchu zdobył w ostatniej minu- 
cie gry Peterek. 

KHKS — Szopienice — Czarni Chro- 
paczów 3:4 (3:2). Poprawiająca się z 
meczu na miecz drużyna Czarnych od- 
niosła zwycięstwo nad dobrze zapowia- 
dającym się HKS.em. 

RKS Batory — Naprzód Rydułtowy 
9:3 (5:2). Śląsk — Świętochłowice — 
Śląsk Tarnowskie Góry 1:1 (0:1). Ko- 
stuchna — Slavia Ruda 1:6 (0:5). RKS 
Kleofas — Pogoń Katowice 1:1 (0:1). 
Wawel Nowa Wieś — Wyzwolenie Mi- 
chałkowice 1:0 (0:0). AKS Chorzów — 
RKS Kresy Chorzów 3:2 (2:1). 

ZZK Kat owice — WMKS Katowice 
4:0 (1:0). 

W spotkaniu tym leader tabeli niepo- 
konana dotychczas drużyna Milicyjna 
poniosła wysoką porażkę z dobrze dys- 
ponowanym zespołem kolcjurzy. Bramki 
strzelili dla ZZK Ziaja ; Bożek po 2. 
Siemianowiczanka w dobrej formłe 


* 

Siemianowiczanka—TS Piast Cieszyn 
6:1 (2:1, 4:0, 0:0). Siemianowiczanka 
zagrała w spotkaniu powyższym do- 
skonale, wykazując, że zespół jej b-- 
dzie jednym z poważniejszych rywali 
do tytułu mistrzowskiego. W zespole 
zwycięzców na czoło wybili się Skar- 
żyński Ii II, Bogdol, Ziaja i Szałka, 
AZS-em 6:3. 


skkach 


Mistrzostwo zdobyła Cracovia, ze- 
szłoroczny drużynowy mistrz Polski 
bez straty punktu, Wyniki zawodów: ` 
Krakus — Wisła 6:3, Garbarnia — 
AZS 7:2, HKS — Groble 7:2, Wisła — 
Garbarnia 5:4, Krakus — AZS 5:3, 


Ed 


* 


Zakończono rozgrywki jesienne run- 
dy o mistrzostwo klasy A Opol- 
skiego OZPN, Tytuł mistrza jesien- 
nego zdobyła bytomska Polonia, 


Drugie miejsce różnicą jednego 
punktu, zdobył gliwicki Piast. Rów- 
nież ł tą drużyna, podobnie jak Po- 
lonia, składa się przeważnie z pił- 
karzy b. klubów lwowskich. Klub ten 
bazuje na Gliwickim Zjednoczeniu Bu 
dowy Maszyn, a „duszą” Klubu jest 
jego prezes inż. Denk i wiceprezes 
dyr. Śliwiński, 


Trzecie miejsce w tabeli zajął ze- 
szłoroczny mistrz podokręgu opolskie- 
go Śl. OZPN i pretendent do miejsca 
w piłkarskiej Klasie Państwowej, 
RKS Szombierki (Bytom). L 

Końcowa tabela rozgrywek przed- 
stawia się następująco: 


gier 


1) Polonia (Bytom) 11 


st. pkt. st. br. 
17:5 35:10 


2) Piast (Gliwice) 11 16:6 38:18 
3) RKS Szombierki 

(Bytom) 11 15:7 3217 
2) RKS Liniarnia 

(Bytom) 11 14:8 31:25 
5) RKS Ludwik 

(Mikulczyce) 11 12:10 26:21 


szałasie przez Ep zmęczony, ża zamierzał poddać się. 


Na zdjęciu obaj zawodnicy po meczu. 


Czy wiecie że... 


powrócę z Madagaskaru — wyciąga 
równocześnie swój gruby notes i coś 
w nim drobnym pismem notuje. 

Mówimy jeszcze przez chwilę o 


naszej literaturze sportowej i wspól-| 


nie szukamy tematu. Wreszcie zapy- 
tuje 
naszą rozmową ogół 

— Dobrze, więc niech pan napisze 
i pozdrowi ode mnie wszystkich pol- 
skich sportowców. 


Dziękuje Fidlerowi za miłą rozmo- 
wę i umawiam z nim spotkanie po 


jego powrocie z dalekiego Mada- 
gaskaru. 

3 
y 


Ośrodek OMT 


Fidlera, czy mogę zapoznać z | 
sportowców... 


j Cerdan 


Francuz Cerdan, najlepszy Europejczyk wagi średniej, 


pierwszym 
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podczas ważenia przed 


spotkaniem w Ameryce z Abramsem. Amerykanin osobiście spraw- 


dza wagę swego przeciwnika. 


UR w Koszęcinie 


m zuj 


wyzyskany zostanie przez PZPR 


dea umasowienia sportu realizowana 
musi być nie tylko odgórnie, ale na 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych ze- każdym szczeblu — a więc pazes Pań- 
jzwoliło na udział polskiej drużyny teni. | St Wowe Związki Sportowe, Związki O- 


sowej w rozgrywkach o puchar Davisa kręgowe, działaczy i kluby. 


na rok 1947. 


Mając na celu realizację tej właśnie 


W związku z powyższym wydaje się idci, Polski Związek Piłki Ręcznej na- 


fnam konieczny wyjazd naszych 


czoło. | wiązał ścisną współpracę 


a Ministerst- 


wych graczy tenisowych na trening na |*em Oświaty, Organizacją Młodzieży 


Riwierze. 
* 
Ministerstwo 
zwróciło się z prośbą do PUWE, aby w 
jak najszybszym czasie 


kiem Radzieckim. PUWF prosi, 
związki państwowe natychmiast nadesła- 


jeśli chodzi o kontakty grupowe, jak i 
indywidualne. 


TUR, Związek Harcerstwa Polskie- 
go, Związkiem Walki Młodych i Zwiga- 


Spraw Zagranicznych kiem Samopomocy Chłopskiej. 


Jeśli chodzi o organizacje młodzieżo: 


skomunikował |we, to współpraca ta krzepnie coraz bar- 
się ze związkami sportowymi, pragnący- |dziej. Kursy dla przodowników piłki rę- nizowanie przes OMTUR Centralnego 
mi nawiązać kontakty sportowe ze Zwięz |cznej organizowane przez OMTUR w o- Ośrodka Wyszkoleniowego 
aby |parciu o programy 


opracowane przez 
P. Z.P. R. i przy pomocy instruktorów 


ły w tej inaterii swe życzenia, zarówno Związku, jako wykładowców — dają już ! 


wyniki. 


Akcję kursów takich zapoczątkował 


Obiecujący debiut 


pięściarzy robotniczych w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA. Nowozorfanizo* | 
robotnicza | 


wana sekcja bokserska 
przy Domu Kultury w Rakowie otrzy- 
mała w darze od huty „Częstochowa” 
ring konstrukcji metalowej, Otwerając| 


sezon, pięściarze Domu Kultury roze- 


Sląska 


6) Zjednoczenie 


(Zabrze) 11 12:10 26:23 | 
1) Lwowianka 

(Opole) 11 11:11 22:16 
8) Pogoń (Zabrze) 11 10:12 24:27 
9) Odra (Opole) | 11 9:13 26:39} 
10) Pogoń (Prądnik) 11 8:14 14:29 
11) Kresowia | 

(Kluczborek) 11 6:16 16:35 
12) Zjednoczenie 

(Prądnik) 11 2:20 13:43 


Na krakowskiej fali | 


Rozegrane świętami Mistrze- 
stwo Krakowa w siatkówce męskiej zdo- | 
była „Olaza“, która w decydującym spo- | 
tkanin pokonała w niedzielę obu swoich | 
najgroźniejszych rywali, Wisłę 2:0 | 
(11:15, 15:7) i AZS 2:1 (10:15, 15:10, 
15:6). Olsza zdobyła mistrzostwo nic- 
przegrywając żadnego spotkania. Dalsze 
wyniki zawodów sobotnich są następu- | 
jące: Panie: AZS — Społem 2:0, Wisła | 
—Cracovia 2:0, Wisła — AZS 2:0, Wi- 
sła — Olsza 2:0 walkower, Społem —Ol. | 
sza 2:0) walkower, AZS — Halnisk 2:0 | 
walkower, Cracovia — Społem 2:0, Wi- 
sła — Społem 2:0, Wisła — AZS 2:0. 

Panowie: AZS — Cracovia 2:1, Olsza 
—Krowodza 2:0, Wisła — Krowodza 
2:0, Olsza — Wisła 2:0, Olsza — AZS 
BIK 


przed 


% W niedzielę zostało rozstrzygnię 
te wicemistrzostwo Krakowa w teni- 
sie stołowym. Tytuł ten przypadł dru- 
żynie Krakusa poraz drugi z rzędu, 
dzięki zwycięstwom nad Wisłą 6:3. 


legając jej 6:10, Wyniki techniczne: 
inusza — Faudrowicz pokonany został 
przez Jędrzejewskiego, kogucia — 
Szpryngier zwyciężył Szustera, piór- 
kowa — Krawczyk zremisował z 
Merkwą, lekka — Łosiewicz przegrał 


półśrednia II — Dobosz zremisował z 
Rumikiem II, średnia — Frukacz uległ 
Małkowi, a w półciężkiej Walenta zo- 
stał poddany już w II rundzie Zmudz- 
kiemu. 


CZĘSTOCHOWA. yW rozgrywkach 
c mistrzostwo drużynowe Częstocho- 
wy w ping - pongu zanotowano wy- 
niki; AZS — Lga Morska 7:2; Party- 
zant — Stradom 8:1; 

YMCA 9:0; 
5:4; CKS — Drukarz 5:4; Partyzant — 
Legion 7:2; Victoria — YMCA rewanż 
8:1; Stradom — Liga Morska 5:4; 
Skra — Drukarz 9:0; AZS — Legion 
8:1. 

Na czele grup *kroczą bez porażki 

Skra i AZS. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 

% Filar Skry środkowy Pomocnik 
Kołodziejczyk, b. reprezentant Okrę- 
gu Zagłębiowskiego i wielokrotny re- 
prezentant Częstochowy, wycołał się 
z czynnego życia piłkarskiego, za- 
mierza jednak pracować dalej jako 
działacz swego macierzystego klubu. 

% Bramkarz Victorii Szymański | 
wyleczył się już z kontuzji odnie- 


| 
sionej latem. Szymański „jest też do- | 
|brym ping-pongistą, a 


Przed wojną 
dzierżył wicemistrza Często- 
chowy. 

% Zarząd Częstochowskiego OZPN 
udzielił nagany (!?) Zarządowi Kie- 
leckiego OZPN na bezpodstawne 
skrócenie okresu dyskwalifikacji za- 
wodnika Kuleszy, który został od- 


tytuł 


iwieszony na dobę przed zawodami 


Tęcza — Skra i zadecydował o zwy- 


cięstwie drużyny kieleckiej, strzela” | 


jąc 3 bramki. 


Victoria k 
NT > tenisowym 


OMTUR kursem w Koszęcinie w lipcu I 
i sierpniu b. r., prowadzonym przez in- 
struktorów P. Z. P. R.: Tolińskiego M. 
i Eberhardta B. W kursie brało udział 
w dwóch turnusach 140 uczestników i 
uczestniczek.  OMTUR zorganizował 
czwarty z kolci, tym razem 2-tygodnio- 
wy kurs dla przodowników, który odbył 
się od 2. do 17. 12. b. r, prowadzony 
również przez trenera P, Z. P. R. Zwią- 
zek Harcerstwa Polskiego projektuje 
zorganizowanie kursów w okresie ferii 
|świiecznych w Bydgoszczy lub w Łodzi. 


Podkreślić tu należy doskonałe zorga- 


w Koszęci: 
nie. 

Prezes P. Z. P. R, Nowak Z, który 
izytował odbywający się tam ostatnio 
|kurs dla przodowników piłki ręcznej, 
l stwierdził pierwszorzędne warunki i du- 
że możliwości Ośrodka. 


Centralny Ośrodek Wyszkoleniowy, 
mieszczący się w dawnej siedzibie ks. 
Hohenlohego, posiada pierwszorzędne te. 
reny pod boiska i bieżnie oraz salę gi. 
mnastyczną. Warunki zakwaterowania i 
wyżywienia doskonałe. Przy Ośrodku ist. 
nieje również ambulatorium i świetlica. 
Wykłady teorctyczne odbywają się w 
specjalnych salach wykładowych. Ele- 
ment na kursie jest karny i zdyscyplino- 
wany. 


Wielkie zasługi w organizowaniu O. 
środka ma Kierownik Wyszkoleniowy 
OMTUR, Boski Władysław, którego £- 
nergia i inicjatywa przyczyniły się w du- 
żej mierze do postawienia Ośrodka na 
obecnym poziomie. Wykorzystując do- 
skonałe warunki Ośrodka, który może 
pomieścić do 500 uczestników, osiągnąć 
można by rezultaty w naszych warun- 
kach imponujące. 
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Na warszawskim 


Ostatnie wyniki drużynowych mi- 
strzostw Okręgu Warszawskiego W teni- 
sie stołowym s8 następujące: 

Przyszłość — Marymont 6:3 1 7:2; 
Przyszłość — Orzeł 6:3 į 7:2: Grochów 
—-Zryw 5:4; Legia — Skra 6:3; Polo. 
nia — Zryw 9:0; Polonia — Grochów 
9:0; Polonia — Orzeł 8:1; Polonia — 
Przyszłość 5:4. 

Ten ostatni mecz rozgrywał się po- 
między dwoma kandydatami na wicemi- 
strza Okręgu. 


SKŁADNICA 


M. WRZESNIEWSKI 


Warszawa, Marszałkowska 99 
WSZELKIE ARTYKUŁY 


W ramach współpracy między PZPR. 
i OMTUR na podstawie wzajemnej ™® 
mowy, Ośrodek w Koszęcinie wykorzy” 
stywany będzie również przez PZPR. na 
obozy przygotowawcze dla reprezentacji 
Polski względnie inne obozy i kursy 07 
ganizowame przez PZPR. 

Pragnąć należy, aby i inne organizacja 
dążyły do utworzenia takich ośrodków 
wyszkoleniowych — oczywiście w skali, 
dostosowanej do ich możliwości — a 
wszystkie Państwowe Związki Sportowe 
do współdziałania sz organizacjami z 
kierunku jak najszerszego udostępnienia 
sportu i fachowego nauczania go. 

Inicjatywa PZPR nawiązania współ 
pracy z organizacjami młodzieżowymi 
przynosi już owoce. 

Janina Nowak. 


Okruchy 
tygodnia 


ZURYCH (obsł. wł), W ramach rez 
grywek o mistrzostwo Ligi szwajcar” 
skiej uzyskano następujące wynikit 


Basel — Lugano 1:0; Grasshoppers — 


Bern 4:1; Grentchen — Biel 1:1; Ser" 
vette — Laussanne 0:1; Young Fellows 
— Young Boys 1:0. 


E ` Y 

PARYŻ (obsł. wL). Hokeiści Brati- 
słavy odnieśli piękny triumf, bijąc w 
pałacu fodowym tutejszy Racing Club 
10:3 (4:0, 4:1, 2:2), 


* 

PRAGA (Tel. wł). W ramach roz* 
frywek o mistrzostwo Ligi hokejo* 
wej Slavia pokonała Tabor 7:2; Stae 
dion Podoli — Stadion Budziejowi* 
ce 6:5, , 

* 4) 

BRUKSELA (Obsł. wł). W wielkim 
biegu na przełaj czechosłowacki bie- 
gacz Zatopek odniósł piękny triumf. 
Przyszedł on pierwszy do mety poko- 
nując 7 km w czasie 24.05,8 przed Rel 
fem (Belgia) 24,57, 3) Ost (Belgia) 
25,30, 4) Heirent (Luksemburg) 25,54. 


64.442 zł. na CIWF 


61.442 złotych WOZB przekazał na 
odbudowę CIWF na Bielanach jako 
dochód z meczu Warszawa — Radom. 

Budowlani — Bałtyk mecz bokser- 


ski odbędzie się w dniu 5 stycznia w 
Gdańsku, 


SPORTOWA 


SPORTOWE 


WINA, OWOCE, TOWARY KOLONIALNE 


poleca 


F-ma W. SOBKÓW i K. SZLIFIRSKI 


Warszawa, ul. Marszałkowska Nr 52 
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